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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5. po p o łudn iu  

z wyjątkiem  dn i pośw iąteeznyeh.
Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iu ra  R ed ak c ji i A dm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E k sp ed y c ja  miejseowa 
w A g en c ji dzienników  St. Sokołow skiego, Pasaż  
Haasmanna 1. 9 . — L is ty  należy frankować.

Reklainaeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon R ed ak c ji c  8S.

P renum era ta  z p rzesy łk ą  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We 
w szystkich innych  państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  uaukowy i l i t e r a c k i44, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", o trzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy p renum eru ją  od 1. stycznia  do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudn ia , ćw ierćroezni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 ywenumsrowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe in se ra ty  obliczają się po 14 hal., 
kilkorazow e po 12 hal. od m iejsca i w iersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jeduego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  przyj­
muje w yłącznie A g en c ja  dzienników  Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Haasmanna 1. 9. i  w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francy) w Paryżu w yłącznie Agencya pana  Adam a 
AS Iłu'.- Je Yarenoe

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej. Zeno­
nowi R a d z i s z e w s k i e m u ,  starszemu le­
śniczemu w dobrach hr. Tarnowskich w 
Górze ropczyckiej, złoty krzyż zasługi.

R ozporządzenie M inisterstw a spra­
w ied liw ości z dnia 8  listopada 1905
dotyczące aktywowania sądu powiatowego 

w Suchej w1 Galicyi. 
Rozporządzenie Ministerstwa sprawie­

dliwości z dnia 28 stycznia 1 904 'Dz. p. p. 
nr. 8, którem siedziba urzędowa sądu powia­
towego, ustanowionego dla powiatu Ślemień, 
przeniesiona została do Suchej, wchodzi z 
dniem 1 stycznia 1906 w życie.

K l e i n  w. r.

Rada .szkolna krajowTa zarządziła, aby 
gimnazja państwowe w Stanisławowie, mia­
nowicie a) gimnazyum z wykładowym języ­
kiem polskim i b) gimnazyum z wykłado­
wym językiem ruskim, od b. roku szkolnego 
używ-ały zmienionych nazw urzędowych, mia­
nowicie gimnazyum sub a) ma nosić nazwę 
„c. k. gimnazyum pierwsze14, a gimnazyum 
sub b) „e. k. gimnazyum drugie41.

Lwów, 20 listopada.

S e j m .
(56 posiedzenie I I  sesyi V I I I  peryodu).

Lwów, 20 listopada.
Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 

Sejmu, które JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław hr. B a d e n i  otworzył o godzinie 8 30 
wieczorem, przedłożył p. JE. A b r a h a m o ­
wi  ez sprawozdanie komisji budżetowej o 
budżecie krajowym na rok 1906. (Obszerne 
streszczenie podaliśmy w numerze piątko­
wym. P. B.).

Nad sprawozdaniem tern otworzył JE. 
P. Marszałek krajowy dyskusję generalną. 
Jako mówcy „przeciw44 budżetowi zapisali 
się do głosu pp.: dr. Korol, Rotter, ks. Pa­
stor, Stap:ński i ks. Stojałowski; „za" bu­
dżetem zaś pp.: Władysław Wiktor Czajkow­
ski, dr. Leo, Cieński, dr. Głąbiński, dr. Gór­
ski, dr. Kozłowski, dr. Rutowski, dr. Skał- 
kowski i Federowicz.

Pierw.-.zy zabrał głos p. dr. Ko r o l .  
Zamączywszy na wstępie swego przemówie­
nia, że zamierza sine ira  et studio rozpatry­
wać. czy to, co się robi w Galicyi wychodzi 
na korzyść Rusinów, czy też Polaków, i czy 
Rusini mogą być zadowoleni z gospodarki 
większości .sejmowej, krytykował następnie 
działalność Rządu krajowego i centralnego. 
Omawiając z kolei działalność Koła polskie­
go, wyraził mówca zdanie, że Koło to wy­
sługuje się Rządowi centralnemu za wolną 
rękę w rządach galicyjskich i swobodę w 
uciskaniu Rusinów. Dla scharakteryzowania

tego rzekomego ucisku Rufinów ze strony 
narodu polskiego, przytoczył p. dr. Korol, 
że inspektor podatkowy w Rudkach, w mi e ­
ście nawskróś ruskiem, organizuje Towarzy­
stwo „Szkoły ludowej44, zakłada Tow. gimna­
styczne „Sokół" i zapisuje podstępem ruskie 
dzieci do polskiej bursy.

W dalszym ciągu wykazywał p. dr. Ko­
rol upośledzenie języka ruskiego w szkołach 
średnich i ludowych a nawet w samym Sej­
mie, gdzie posłom ruskim z trybuny spra­
wozdawcy nie wolno przemawiać w ich ję ­
zyku. Również muszą przemawiać po polskn 
Zastępca Marszałka krajowego JE. ks. Me­
tropolita Szeptycki, gdy przewodniczy obra­
dom Sejmu i Członek Wydziału krajowego 
p. Glidziuk, gdy przemawia imieniem tego 
Wydziału. Nie lepiej, zdaniem dr. Korola, 
dzieje się z językiem ruskim w urzędach.

Przeszedłszy następnie do omówienia 
położenia narodu ruskiego w Galicyi, twier­
dził mówca, że naród ruski znajduje się w 
„politycznem błocie44, do którego wepchnęły 
go sfery rządzące w kraju, a uchwalane pizez 
większość sejmową ustawy agrarne mają je­
dynie na celu, by naród ruski nie wzrósł 
silnie pod względom ekonomicznym, lecz za­
wsze był zależny od większości sejmowej.

Przemówienie swe zakończył mówca 
wyrażeniem przekonania, że tylko powszech­
ne głosowanie zdoła zapewnić narodowi ru­
skiemu nałfżne mu prawa.

P. Władysław Wiktor C z a j k o w s k i  
przestrzegał przed zbytnim optymizmem, 
jaki lud wynosi na widok złotego runa któ­
rem ma być sanacya finansów krajowych z 
powodu świeżo co uchwalonej ustawy o o- 
płatach szynkarskich, poczem omawiał ob­
szernie zadania parlamentów w ogóle, a w 
szczególuości w kwestyi utrzymania równo­
wagi finansowej. Omówiwszy następnie spra­
wę polepszenia bytu nauczycielstwa ludowe­
go, podniósł w końcu, że Sejm krajowy tru ­
dne ma zadanie przed sobą i twardy czeka

go obowiązek, aby z jednej strony uczynić 
zadość wymogom cywilizacyjnym, ekonomi­
cznym i społecznym, otoczyć ciepłem po­
parciem pracowników na polu oświaty, a ró­
wnocześnie z drugiej strony nie zatracić tej 
wielkiej prawdy, że zwichnięcie równowagi 
finansowej, a co za tern idzie chroniczny de­
ficyt byłby wielką narodową i społeczną klę­
ską i zaprowadziłby kraj do anarchii finan­
sowej. Na nas przeto —- rzekł p. Czajkow­
ski, kończąc swe przemówienie — spada 
odpowiedzialność za finansową przyszłość 
naszego kraju, bo jaki parlament i jaki 
Sejm, takie będą finanse krajowe.

Z kolei zabrał głos p. R o t t e r .  Prze- 
dewszystkiem polemizował z p. dr. Korolem, 
jakoby Tow. „Szkoły ludowej41 miało na ce­
lu ucisk narodu ruskiego, poczem przeszedł­
szy do omówienia budżetu krajowego, wyka­
zywał braki w sposobie budżetowania oraz 
ileby można oszczędzić na tein, gdyby bu ­
dżet zestawiony był z jakimś planem i sy­
stemem. Oszczędności tych możnaby, zda­
niem mówcy, użyć na regulacyę płac nau­
czycielskich i nie czekać aż do r. 1911, w 
którym to roku znaleźć się mają dopiero na ten 
cel fundusze z opłat szynkarskich.

W dalszym ciągu wykazywał p. Rot­
ter upośledzenie miasta Krakowa pod wzglę­
dem finansowym, które zamknięte jest wa­
łem forte«»nym, niby żelaznym pierścieniem, 
niedozwal&jącym miastu nah^ycie się rozwi­
nie. d*i™ walem akcyzowym, a nadto nara­
żone rok rocznie na wylewy.

Dłuższy ustęp swego przemówienia po­
święcił następnie mówca przedstawieniu sto­
sunków, panujących w I. gimnazyum żeń- 
skiern w Krakowie, w którem zdarzyło się 
swego czasu, że pewna nauczycielka w cza­
sie modlitwy uczenie miała się ostentacyj­
nie odwrócić do ściany. Na podstawie in- 
formacyj przez siebie zebranych wykazywał 
mówca, że zarządu szkoły w tej sprawie naj­
mniejszy zarzut spotkać nie może.

2j

EL AM.
(Z  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  a r c h e o l o g i c z n y c h ) .

(Ciąg dalszy).

Najwspanialszą ze świątyń suzań- 
skich była świątynia bóstwa Śurinak. Na 
pisy i wota  ̂świadczą, że założenie swe za­
wdzięcza mężnemu królowi Sutruk-Nakhunte.

Sutruk zwyciężywszy r. 1116 przed Chr. 
króla Chaldei, Zamaszidma, rabuje doszczę­
tnie miasto Sippar i jako dziękczynienie, 
wznosi przybytek, gdzie prócz bogów krajo­
wych, znalazła miejsce i chaldejska bogini 
Nana. uwieziona r. 2300 przed Chr. z mia­
sta Uruk przez Kudur-Nakhuitę.

W fu n d am e n tac h  zam urow ano także 
m nóstwo k le jnotów  i wotów, że trzy duże 
gabloty, ledwie są w s tan ie  pomieścić, p ie r ­
ścieni, naszyjników, figurek ludzi i zwierząt za­
baw nie  w yrob ionych  i umieszczonych n a  k ó ł­
kach, naczyń i korali. — Gdy budow a s t a ­
nęła ,  S u truk  u pam ię tn i ł  swoje dzieło kam ie­
n iem  w otyw nym , k tó ry  brzmi :

„Ja Sutruk — Nakhunta 
„Syn Hallu da in Surinak,
„Króla Aryanu i Suzy 
„Z cegły palonej zbudowałem 
„I świątynię Surinak

„Boże mój wzniosłem.
„Moją prace i moje dzieło 
„O! in Surinak — boże 
„Strzeż na niebie..."

Resztki kolumny, na której opierały się 
sklepienia, widnieją w jednym kącie sali. 
Obok, żelazne poręcze, szczątki tych, które

otaczały wysoki na kilkanaście metrów ta ­
ras, podtrzymujący trzy piętra przybytku. Lwy 
z gliny palonej, przepysznie emaliowane, 
prawdziwa ozdoba Muzeum, tworzyły aleję 
wiodącą do wschodów.

Przyobleczone błękitną emalią inury, 
lśniły w słońcu z daleka. Przepych wnętrza, 
gdzie cedr, cyprys, marmury, alabastry, o 
nvxy, agaty i złoto, zamieniały ściany i po­
sadzki w czarodziejskie kobierce, był odbi­
ciem potęgi bóstw, które w najodleglejszym 
zakątku mrocznej niszy, stały milczące czu­
wając nad ludem.

A tymczasem w Uruk, przed opusto­
szałym pałacem ukochanej bogini, lud gro­
madził się, .jęcząc, płacząc i śpiewając tren 
żałosny, który podają teksty chaldejskie:

„Jak długo o pani! wróg bezbożny mord i 
[pożogę roznosić będzie po kraju? 

„W mieście twem królewskiem Uruk, zniszcze-
[nie się rozpostarło, 

„W przybytku twym krew popłynęła, jak woda. 
„Na ziemie tobie podległe, nieprzyjaciel rozlał 

[płomienie, a rozpostarły się jako dym. 
„O pani — ogarnęłaś mnie i strąciłaś w prze-

[paść.
„Bezbożnik potężny potrzaskał mnie jako wątłą 
trzcinę, nie wiem co czynię, w sobie ufność 
pokładam — jako szemrzą trzciny, tak jęczę 
dniem i nocą! ja sługa twój — i kłonię się

przed tobą".

Każdy z władców Elarnu miał sobie za 
obowiązek w świątyni składać możliwie naj­
większą ilość darów i wotów. Szczodrością 
odznaczał się przedewszystkiem Czilhak in 
Surinak, brat Sutruka, i liczne przedmioty 
w sali Luwru, znaczone są jego nazwiskiem. 
Pobożność Chaldei i Elainu, miała zresztą 
przyczyny bynajmniej nie filozoficzno-moral- 
nej natury jak n. p. Egipcjan i Indów, lecz 
wynikała z powodów czysto praktycznych. 
Lud wierzył we wszechobecność złych duchów 
t. z. Anunaki, które czyhają, by szkodzić

każdemu, kogo bogowie nie strzegą. Trzeba 
więc było pilnej modlitwy. Król potrzebował 
jej w dwójnasób, bo nietylko jak na innych 
śmiertelników godziły nań Anunaki, ale 
jeszcze wierną służbą musiał ściągać na kraj 
łaskę bóstw. Codzisnaie, jak o tern świadczą 
spisy ceremoniałów, spełniać musiał długie 
obrzędy, najmniejsze uchybienie ściągało 
zemstę, nieznanych potęg. To też lud miał 
bezpośredni interes w skrupulatnej nabożno- 
ści króla, i cenił ją w nim jako najwyższą 
cuolę. Monarcha sprzy.jaźniony z Surinakiem, 
Zagamarem, Anankazibarem, lub Naną, nie 
znał co to trwoga. Szedł na ostre z lwem i 
turem, który dziesiątkował trzody i niszczył 
pola; w czasie najazdów rzucał się na czele 
roty wyborowej tam, gdzie wrzał bój naj- 
sroższy. Wymagała tego godność jego do­
stojeństwa. Lecz na cóżby mu się przydała 
zręczność i odwaga, gdyby bóstwo nie toro­
wało mu drogi, siejąc popłoch wśród nie­
przyjaciół. To też nie dziw. że starano się 
zjednać je i zadawalać. — Czilhak, którego 
panowanie przypada mniej więcej na rok 
1100 przed Chr., należy już do późniejszych 
dynastyi suzańskich, groźnych współzawodni­
ków Chaldei, zupełnie od niej niezależnych.

Na początku wieków było inaczej. Całe 
dorzecze Eufratu, Tygrysu, Kharunu i Kher- 
ki, dzieliło się na rozliczne małe księstewka 
jak Ur, Sipar, Agade, Babilon, Lagasz. — 
Sargon starszy, król Agade, wystąpił w roli. 
jaką w wiekach średnich odegrał Karol Wiel­
ki zjednoczył pod swem berłem drobne pań­
stewka, a książąt zamienił w patesich, t- j. 
namiestników. I Suza miała swych patesich. 
Podobizny ich można podziwiać w zbiorach 
Morgana. Nie są piękni; ręce niezgrabnie 
pozaciskane w pięści, czaszki płaskie, twa­
rze kościste. Gdy się jednak pomyśli, że po­
sągi te powstały 30 wieków temu, nie mo­
żna nie podziwiać i techniki i zmysłu ob­
serwacyjnego artystów ówczesnych’, którzy 
stali daleko wyżej od twórców n. p. archa­
icznych posągów w DeliT (VII. przed Chr.)

lub twórców owych amfor z epoki myceń- 
skięj, przedstawiających ludzi sprowadzonych 
do kształtów geometrycznych zwykłego X., 
u którego kółko dodane na górze przed­
stawia — głowę, a dwie kreski na dole — 
nogi.

Wśród najstarszych zabytków sztuki 
elamiekiej, jeduo z pierwszych miejsc przy­
pada pomnikowi Naram-Sina z r. 3750 przed 
Chr. Uniósł go z Sippary Sutruk i umieścił 
jako trofeum w świątyni Surinak, c /ier- 
dza obszerny napis. Naraum-Sin był synem 
Sargona, a potężna jego dłoń nieraz okru­
tnie zaciężyła nad Suzą. Układ pomnika jest 
pełen prostoty. Król zwyciężywszy lud Lua- 
Iabi, ściga nieprzyjaciela wśród gór. Trupy 
zaścielają ziemię i staczają się w przepaście. 
Zwyciężeni tlopadnięci w swych kryjówkach 
leśnych, błagają zdobywcę o litość, gwiazdy 
zaś sprzyjające orężowi Agade, oświetlają 
swym blaskiem chwałę zwycięzcy. Mimo 
naiwnego, pozbawionego wszelkiej perspe­
ktywy krajobrazu, tyle jest rozmaitości i 
prawdy w ruchach Naram-Sina, jego woja­
ków i ofiar, że dzieło to znów stoi wyżej 
od najstarszych znanych płaskorzeźb gre­
ckich archaicznych, n. p. pochodu bogów z 
Thasos. Do wyżyn sztuki sięga posąg kró­
lowej Napir-Assu z r. 1400 przed Chr.— 
Królowa stoi założywszy ręce, na palcach 
doskonale modelowanych, widać pierścienie. 
Suknia ozdobiona falbanami zarywa na kry­
nolinę, a figura, wbrew zwyczajom artysty­
cznym, starożytnym, narzucającym użycie dra- 
peryi, ujęta jest w obcisły stanik pod szyję, 
i tak dobra, żeby jej się chyba cesarzowa 
Eugenia nie powstydziła.

Szkoda, że głowa posągu przepadła 
bez śladu. On sam był w wiefkiern niebez­
pieczeństwie. W czasie przewozu bowiem, 
wpadł do morza i ledwie z niezmiernym tru­
dem zdołano go wyłowić.

(Dokończenie nastąpi).
Ludwika Dobrzy hska-Bybicka.



W końcu omawiał p. Rotter stosunki, 
panujące w Zakopanem, przyczem poddał 
ostrej krytyce gospodarkę naczelnika gminy 
dr. Chramca.

P. dr. Leo zajął się głównie omówie­
niem budżetu krajowego i wykazywał, że w 
sprawozdaniu generalnego sprawozdawcy zu­
pełnie nieuzasadniony jest pesymizm ze 
względu na stan finansów krajowych w przy­
szłości. Mówca bowiem na podstawie doko­
nanego przez siebie obliczenia doszedł do 
wniosku, że w roku 1911, t. j. w chwili, 
gdy nowa ustawa o opłatach szynkarskich 
wejdzie w życie, budżet krajowy wykazywać 
będzie nie deficyt w kwocie przeszło mi­
liona koron, — jak to twierdzi generalny 
sprawozdawca — lecz nadwyżkę kilku mi­
lionową.

Omawiając w końcu sprawę reformy 
wyborczej, podniósł p. dr. Leo, że z chwilą, 
gdy nastąpi rozszerzenie praw wyborczych, 
wzmoże się także wpływ centralnego parla­
mentu, gdyż ludność szukać tam będzie po­
parcia i obrony. Mówca jednak obawia się, 
że ta demokratyzacya parlamentu wzmocni 
i spotęguje idee centralistyczne i niwelacyj­
ne. Już dziś w oczach biurokracyi, a nie­
stety także w oczach niektórych polityków 
niemieckich, kraje koronne ze swemi pra­
wami historycznemi, ze swą autonomią i od­
rębnością, są anachronizmem, który należy 
usunąć i zastąpić czemś bardziej moderni- 
stycznem. Musimy przeto — mówił p. dr. 
Leo — bronić naszej autonomii i naszych 
praw historycznych i postawić postulat, że 
w zamian za reformę prawa wyborczego 
musi być część agend i atrybueyj austrya- 
ckiego parmalentu przeniesioną na Sejmy 
krajowe i że tym Sejmom należy się również 
w jakiejś formie reprezentacya i bezpośredni 
wpływ w parlamencie centralnym.

W końcu sobotniego wieczornego po­
siedzenia zabrał głos p. S t a p i ń s k i .  W dwu­
godzinnej prawie mowie atakował większość 
sejmową za jej stanowisko w obec ludu, za­
rzucając jej między innemi, że ustawami a- 
grarnemi chce zniszczyć chłopa i uczynić 
z niego bezdomnego proletaryusza. Mówca 
twierdzi dalej, że większość sejmowa posta­
nowiła również uśmiercić reformę wyborczą 
i zniweczyć projekt ustawy diOgowej. Ten 
ostatni dlatego, gdyż zdjąłby on 600.000 ko­
ron z bark chłopskich a nałożyłby 500.000 
koron na obszary dworskie.

W końcu atakował jeszcze p. Stapiński 
szlachtę, zarzucając jej, że jest winną wszyst­
kiego złego, które się tylko zdarzyć może 
w kraju.

Na tern o godz. P45 w nocy zamknął 
JE P. Marszałek krajowy posiedzenie, na­

znaczając następne na dziś, poniedziałek, go­
dzinę 10 rano.

Z C h a o s n.
Z olbrzymiej powodzi depesz, pogło­

sek, prywatnych i półurzędowych informa- 
cyi, na pierwsze miejsce wybił się w ciągu 
ostatniej doby komunikat Petersl. Agencyi 
tel. Charakterystyczny on bardzo, bo bądź 
co bądź udowadnia, że rząd, wydawszy zbyt 
pochopnie znany komunikat w sprawie 

Królestwa Polskiego, 
zmuszony został do publicznego tłómaezenia 
się i wyjaśnień, zgoła już na odmienną na­
strojonych nutę, ba, nawet cofa poniekąd 
tak niedawno rzucone społeczeństwu pol­
skiemu groźby.

Według wspomnianej Agencyi, Prawi- 
tieh tm ennyj WiestniJc zaprzecza pogłoskom, 
jakoby zarządzenia zastosowane przez rząd 
w odniesieniu do Polaków, zostały spowodo­
wane przez sąsiednie mocarstwa; oznaczały 
porzucenie zasad manifestu z 30 październi­
ka; wreszcie jakoby były wydane celem spro­
wadzenia rozłamu między Rossyanami a Po­
lakami. Wydanie tych zarządzeń usprawiedli­
wia urzędowy organ, wskazując na trudność 
zoryentowania się w separatystycznych ten- 
dencyach w Polsce, w dążeniach do polskiej 
autonomii, które zmierzają do sprowadzenia 
zupełnego administracyjnego i ustawodaw­
czego rozdziału Polski od państwa. Tego ro­
dzaju żądania, które niewątpliwie objawiono 
ze strony skrajny cii partyj, skierowane są 
do odbudowania Królestwa Polskiego i zu­
pełnego usunięcia ustaw rossyjskich z Pol­
ski. Los Polaków nie może być rozstrzy­
gnięty przed ukonstytuowaniem się Dumy.

„Co do uregulowania sprawy polskiej, 
musi być wysłuchane zdanie rossyjskiego 
narodu. Utrzymanie stanu wojennego bynaj­
mniej nie zostało spowodowane życzeniem 
odebrania Polakom przyznanych im praw, 
ale jedynie i wyłącznie koniecznością zapo­
bieżenia wypadkom, które ze stanowiska 
wyższych interesów państwa nie mogą być 
cierpiane. Stan wojenny zostanie zniesiony, 
jak tylko znów zapanuje spokój.“

Nastąpić to winno już bardzo rychło, 
wszak strejk kolejowy można uważać w Kró­
lestwie Polskiem za ukończony, a on wła­
ściwie był pewnego rodzaju regulatorem sto­
sunków polsko-rossyjskich w ostatnich mie­
siącach,

Pisma warszawskie drukują kilka cie­
kawych oświadczeń, stwierdzających zgodne

działanie stronnictwa autonoinistów w Kró­
lestwie z partyą reformy w wewnętrznych 
guberniach cesarstwa. Wskazują one równo­
cześnie bardzo dobitnie, że ze strony rządu 
używa się wszelkich dróg i sposobów, byle 
tylko tę niewygodną harmonię zepsuć.

Ponadto przedrukowała prasa warszaw­
ska artykulik znanego, sędziwego publicysty 
i działacza L. P a n t  a 1 e j  e w a, ogłoszony w 
Naszej Ż iżn i p. t. „Otrzeźwienie". Brzmi on 
w całej rozciągłości:

„Dziwny to naród ci Polacy: sto lat 
ich otrzeźwiają w sposób wielce energiczny 
i otrzeźwić nie mogą. Oto i teraz wypadło 
kraj cały ogłosić w stanie oblężenia. Co 
prawda, kiedyż to od roku 1831 Królestwo 
Polskie nie było na stopie stanu wojennego? 
Na papierze stan ten czasami kasowano, ale 
w rzeczywistości administracja miejscowa 
zachowywała sobie wszystkie te prawa, z ja ­
kich korzysta dyktatura wojenua. Oto przy­
czyna, dla której otrzeźwienie nie osiągało 
swego celu: taka już natura ludzka, że nie­
ma takich okropności, do jakich nie mo­
głaby przywyknąć. Przecież w oblężonera 
mieście ludność śpi snem bohaterskim przy 
niemilknącym huku kanonady. Byłoby je ­
dnak błędem mniemać, że środki otrzeźwia­
jące przemijają bez żadnego śladu. Nie, po­
zbawiają one resztki iluzyi osoby, które w 
kogoś jeszcze wierzą i czegoś się spodzie­
wają.... Jednocześnie stanowią one swojego 
rodzaju szczere przyznanie, że władza uznaje 
swoją zupełną niemoc w pracy twórczej, że 
poza prostą siłą materyalną nie widzi dla 
siebie żadnego oparcia. I jeżeli wszystkie te 
okropności, które nastąpiły po manifeście 
z dnia 30 października, mogą być policzone 
na karb drugorzędnych administratorów, to 
ogłoszenie stanu wojennego w całera Króle­
stwie, jako akt, wychodzący od rządu cen­
tralnego i tylko co uformowanego minister­
stwa, nie pozostawia ani cienia wątpliwości, 
że mimo wszelkich manifestów i ukazów, 
rząd, pod którym żyjemy — niczego się nie 
nauczył, ani niczego nie zapomniał11.

Przed kilku dniami obiegała prasę za­
graniczną tendencyjna pogłoska o wyjeździe 
konsula angielskiego z Warszawy. K uryer  
Warszawski donosi w ostatnim numerze w 
tej sprawie: „Pisma lwowskie i wiedeńskie 
podały wiadomość, że generalny konsul an­
gielski w Warszawie, kapitan Murray, wy­
jechał stad nagle przed kilku dniami, co za­
pewne jest w związku z projektowanem wkro­
czeniem wojska pruskiego do Królestwa. — 
Sprawdziwszy wiadomość tę w konsulacie, 
możemy zapewnić, że konsul wyjechał na 
urlop do Anglii już dnia 17 października,

gdy o strejku kolejowym i o Prusach jeszcze 
mowy nie było11.

Na zjazd ziemeów w Moskwie wyje­
chali z Warszawy pp.: Wierzchleyski, Bali­
cki, Wł. Kozłowski, Józef Nat.anson, dr. Ra­
dziwiłowicz i adwokat Ledwicki. Przedsta­
wią oni tam protest przeciw stanowi wyjąt­
kowemu w Królestwie Polskiem i przeciw 
wywodom komunikatu rządowego, jak w o- 
góle przeciw całemu stanowi rzeczy, jaki się 
wytworzył i zaostrza z dniem każdym w 
Polsce. Po odczytaniu tego silnie napisane­
go protestu, zostanie Zjazd ziemeów wezwa­
ny do otwartego wypowiedzenia zdania swe­
go w sprawie Królestwa Polskiego.

W ciągu ubiegłej doby otrzymaliśmy 
następujące depesze:

W a r s z a w a .  „Związek związków11 po­
stanowił w razie jeśliby rząd do 5 grudnia 
nie dotrzymał swych przyrzeczeń, rozpocząć 
w tym dniu powszechny strejk generalny w 
całera państwie, a więc i w Królestwie Pol­
skiem.

Dwaj urzędnicy Towarzystwa ubezpie­
czeń, Jabłczyński i Gismond (może Ejsmont?) 
zostali wywiezieni na Syberyę za to, iż upo­
minali się o zaprowadzenie języka polskiego 
w urzędowaniu tego Towarzystwa.

Około 1000 robotników w Starochowie, 
którzy o ustaniu strejku kolejowego nic nie 
wiedzieli, zatrzymali pociąg dążący do Ostro­
wca i zmusili go do powrotu. Połączenie te­
legraficzne zerwane, jeden most kolejowy 
zniszczony, cały ruch kolejowy wstrzymany.

B y d g o s z c z .  Ruch osobowy i towa­
rowy na kolei warszawsko-wiedeńskiej został 
w sobotę podjęty.

P e t e r s b u r g .  Naczelnik policji zwró­
cił się do ludności z ostrzt-żeniem, aby nie 
słuchała wezwań delegatów robotniczych i 
nie przyłączała się do strejku. Istnieje też na­
dzieja, że wezwania delegatów robotniczych 
pozostaną bez skutku.

Odezwa „Związku inżynierów11, wysto­
sowana do urzędników bankowych, a wzy­
wająca ich, aby się przyłączyli do strejku, 
pozostała bez skutku. Wszystkie banki o- 
twarte.

Z p o l s k i c h  m i a s t  nadchodzą wia­
domości o zakończeniu strejku i przywróce­
niu ruchu kolejowego. G e n e r a ł - g u b e r ­
n a t o r  k i j o w s k i  zaproponował, aby w 
sprawie rozruchów w rozmaitych miejscowo­
ściach południowo-zachodniej Rossyi, prze­
prowadziła śledztwo osobna komisya, złożo­
na z senatorów. W K i j o w i e  utworzyło się 
„Stronnictwo konstytucyjne11, które wraz z 
takimi samymi Związkami w innych miastach 
południowo-zachodniej Rossyi, starać się ma 
o przeprowadzenie reform na podstawie kon-
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Pani Urtrel powtórzyła z naciskiem:
— Tak. Chciałyście panie wziąć wszyst­

ko, dając w zamian — nic lub tak, jak nic. 
Jakąż bowiem przyszłość obiecywać sobie 
może panna Helena, gdy ograniczona do 
150.000 franków posagu, którego cyfrę w 
dwójnasób powiększano, będzie zmuszona o- 
glądać się tylko na ów słynny spadek w Pe- 
rigord... Nazywam to niczem w porównaniu 
z tem, co wnosi Piotr, z tym olbrzymim ma­
jątkiem, który będzie kiedyś jego własno­
ścią...

— To już wprost obelga! — krzyknęła 
babka. — Podejrzanymi wymysłami, niego­
dną potwarzą usiłujesz pani ukryć postępo­
wanie swoje, którego nazywać nie chcę.... 
Majątek rodziny Buzeau nie obawia się plot­
karstwa, a jej znana powszechnie zacność 
jest po nad wszelkie podejrzenia... Tego o 
innych rodzinach powiedziećby nie można...

— Mamo ! m am o! — błagała pani de 
Josserant.

— Czy to przymówka do mojej rodzi­
ny ! — zawołała pani Urtrel. Nie wstydzę 
się mego ubóstwa. Wolę smutne moje wdo­
wieństwo, niż takie przejścia jak...

Pani Buzeau przerwała szydersko :
— Na nazwisku de Josserant niema 

przynajmniej plamy krwi, gdy natomiast na 
nazwisku,..

Pani Urtrel nadludzkim wysiłkiem od­
zyskała nieco zimnej krwi i powstając szyb­
ko, uroczysta i dumna nieskazitelnością swe­
go sumienia, przerwała:

— Dość tego, moja pani! Nie szukam 
nazwy na postępowanie, którąby opinia, świa­
doma stanu rzeczy, je napiętnowała.., Dłużej 
nie mogę poniżać się taką dyskusyą...

Echo podniesionych głosów rozbrzmie­
wało ponuro w wielkiej sali., Komedya prze­
istaczała się w dramat: rzeczywista prawda 
poczęła przeglądać z pod blichtru kłamstwa. 
Lekki pokost kultury towarzyskiej pękał i 
opadał; z pod maski ukazywała się twarz 
wykrzywiona wściekłą złością.

Pani Urtrel, ścigana groźnymi okrzy­
kami obu niewiast, cofała się szybko ku wyj­
ściu. I znikła po za drzwiami, które się za 
nią zawarły Miała przynajmniej to ostatnie 
zadowolenie, że mogła majestatycznie wsiąść 
do wspaniiiłego pojazdu i odjechać z pompą.

Ale w jej uszach długo jeszcze brzmia­
ło echo gnibiańskiej kłótni, zakończonej głu­
chym trzaskiem zapadających za nią ciężkich 
podwoi, niby pieczęcią, położoną na jej dłu­
go żywione złudzenia i nadzieję. Byłto jakby 
kamień namogilny, zwalony na całą jedną 
epokę jej życia.

VIII.
Ruchem sobie zwyczajnym, przesunął 

wujaszek Juliusz z czoła na prawe ucho 
czapeczkę czarną jedwabną, którą latem i 
zimą nosił w pokoju. Podniósł ku siostrzeń­
cowi swemu spojrzenie pełne zachwytu. 
I przerzucając machinalnie karty wielkiej, 
starej księgi w skórę oprawnej, rzekł:

— Wyraz fierte, z łacińskiego fe.re- 
trum.... Etymologia tłumaczy ci właściwe 
znaczenie: nosze do dźwigania umarłych.... 
Widziałeś przecie ową fierte w relikwiami, 
w skarbcu katedralnym... Uważałeś? ten 
skarbiec mieści się na trzeciem piętrze prze­
pysznego budynku.... To był niegdyś kla­
sztor kanoników regularnych, ze wspania­
łym dziedzińcem, otoczonym krużgankami.... 
Na górze mieściła się biblioteka. Za czasów 
rewolucji wszystko to uległo ruinie; tam, gdzie 
przechowywano odwieczne, szacowne księgi, 
mszały ozdobione miniaturami bez ceny, pomie­
szczono w r. 1799 archiwum powiatowe! 
Teraz to już nagie mury; archiwum prze­
transportowano znowu gdzieindziej, lecz ma­
nuskrypty gotyckie, niestety, nie wróciły.... 
Po nad tem, wyżej jeszcze znajduje się 
skarbiec....

— Idzie się do niego wspaniałymi 
schodami.... — dorzucił Piotr z miną znawcy.

W rzeczywistości nigdy nic wstąpił na 
nie, wiedział tylko, że istnieją. Nie zdawał 
sobie również sprawy ani z piękności kate­
dry samej, ani z wartości archeologicznej 
jej skarbca. Zależało mu jednak bardzo dzi­
siaj na tem, aby dobrze usposobić dla sie­
bie lubującego się w tych rzeczach wuja. 
Potakiwał więc, udając zajęcie i od czasu 
do czasu wtrącał zręczne słówko. Wiedział 
dobrze, że uczony p. Vaugloy, zwykle za­
myślony i milczący, gdy mógł rozprawiać o 
starożytnościach, wnet się rozpromieniał, o- 
żywiał, stawał sie innym człowiekiem, go­
towym do usług, serdecznym. Na taką chwilę' 
chciał trafić.

Spojrzał uważnie na p. Vaugloy.
Siedział przy stole, zarzuconym książ­

kami, najrozmaitszej objętości, papierami, 
foliałami. Piotr przypomniał sobie swoje biur­
ko lśniące, uporządkowane starannie i po­
myślał : Jak ten stary może się wśród tego 
zoryentować? — Ale wujaszek zdawał się 
całkiem swobodny. Wokoło niego i przy 
ścianach nic tylko półki z książkami i je­
szcze książki na kanapie, fotelach, nawet na 
posadzce.... W powietrzu uuosiła się woń 
dymu tytoniowego, zmieszana ze specjalnym 
odorem starych książek i papierów. A pan 
Vaugloy, uczony badacz historyi, autor zna­
komitych monografij i szkiców, siedząc w 
fotelu, zgarbiony nieco, spozierał na ten 
otaczający go nieład bystremi oczyma, z pe- 
wnem zadowoleniem. Był w swoim żywiole. 
Przesunął znowu żywo czarną czapeczkę z 
prawej na lewą stronę i począł prawić dalej.

Piotr pochylił głowę. Chwila nie zda­
wała mu się stosowną.

— Relikwiarz, który widziałeś i w 
którym mają się mieścić relikwie św. Ro­
mana, pochodzi już z dwunastego wieku. Od 
czasów wojen religijnych, zastępuje on w 
procesyach, a zwłaszcza w czasie obchodu 
na cześć patrona miasta Rouen, pierwotną 
fierte....

Niewiele to obchodziło Piotra. Uśmiech­
nął się jednak uprzejmie, udając wielkie 
zajęcie.

Twarz wujaszka promieniała.
— Ale poczekaj, rzekł. Widzę, że cię 

to interesuje. Całą tedy tę historyg odczy­
tam ci lepiej z Roczników słynnego Pas- 
ijuier.

I sięgnąwszy na półkę, ujął w obie 
ręce olbrzymi foliał i począł czytać relacyę 
o „Przywileju św. Romana11...,

Piotr słyszał brzmienie wyrazów, nie 
starając się nawet pochwycić treści a my­
ślał ciągle:cO

— Czy mam go prosić o pożyczenie 
pięciuset, czy od razu tysiąca franków?... 
Lepiej go może z miejsca nie przerażać i 
zacząć od mniejszej cyfry.

Tymczasem wujaszek skończywszy czy­
tać, ciągnął dalej własnomi słowami opo­
wieść legendarną o św. Romanie.

Piotr zgnębiony zapadł w milczenie, 
nie ruszając się z miejsca. Wujaszek wresz­
cie oprzytomniał. Zrozumiał, że wywodami 
swymi musiał znudzić siostrzeńca i poczuł 
jakby wyrzut sumienia. Przecież nie tego 
potrzeba było młodym. Wszystkie te histo- 
ryą dobre są dla starców.... Spojrzał na Pio­
tra z wyrozumiałością i tem większą sympa- 
tya, że dzięki jego uprzejmej cierpliwości 
miał dobrą chwilę, powolnego słuchacza, o 
jakiego nie tak łatwo było w Rouen. Piotr 
ze swej strony spostrzegł, że sposobna chwi­
la nadeszła, i należało z niej co rychlej sko­
rzystać.

— Podziwiam wuja niezrównaną eru­
dycję! zawołał. I jestem pewny, że gdy tom 
drugi „Przywileju11 ukaże się w druku, Aka­
demia paryska uzna wreszcie twoje zasługi....

Frak z zielonemi palmami, złota ręko­
jeść szpady, zamajaczyły nagle w aureoli 
sławy przed oczami starca. Wujaszek mile 
pogłaskany, czuł się jednak w obowiązku 
zaprotestować....

— Nie żartuj sobie ze innie ... — rzekł. 
Nie mam, dzięki Bogu, wygórowanych am- 
bicyj. Ot, pragnę tylko prowadzić dalej mo­
je badania a po pracy odpoczywać w gronie 
waszein, w ognisku rodzinnem. Całe moje 
szczęście jest tuż blisko, szczytem moich 
marzeń to spokojna praca i — jeśli rzecz 
możebna — dopomaganie tym, których ko­
cham....

Piotr podniósł głowę i spojrzał na wuja.
— Wiera, przemówił, jakie wuj ma 

wylane serce. To też nie waham się dzisiaj 
udać do niego z prośbą.,..

(Oiąg dalszy nastąpi).
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stytucyjnego manifestu eara. W W i t e b s k u  
powstała „Liga", która zajmie się przywró­
ceniem spokoju.

Bada delegatów robotniczych przyłą­
czyła się do uchwały Komitetu strój ko wego 
w sprawie zakończenia bezrobocia w dniu 
20 b. m. w południe.

Petersburska Agencya upoważniona jest 
do oświadczenia, źe osoby, które brały udział 
w niepokojach w Kronsztadzie, po ukończe­
niu śledztwa postawione będą przed sąd wo­
jenny, ponieważ nad Kronsztadem zawieszo­
no stan oblężenia; osoby te jednak nie będą 
skazane na mocy prawa doraźnego. Nieuza­
sadnione są doniesienia, jakoby już wydano 
kilka wyroków śmierci; pogłoski te są m a­
newrem pewnego stronnictwa, które posta­
nowiło podburzać ludność za wszelką cenę.

W D o r p a c i e  utworzył się oddział 
„Konstytucyjnej partyi bałtyckiej“ i ogłosił 
w językach niemieckim, rossyjskina i łotew­
skim program z wezwaniem do utrzymania 
silnej władzy państwowej, przeprowadzenia 
reform, ochrony swobód obywatelskich, po­
litycznych i ekonomicznych reform na rzecz 
klasy robotniczej, opieki nad ubogimi, za­
prowadzenia języków krajowych na Uniwer­
sytecie, w sądach i władzach gminnych.

Ty f l i s .  Wskutek interwencyi naczel­
nika miasta, zapewniono zupełną bezkarność 
tym żołnierzom, którzy w ostatnich czasach 
ze względów politycznych zbiegli, — pod 
warunkiem, że od czasu dezereyi nie dopu­
ścili się zbrodni i,że do 14 stycznia 1906 
zgłoszą się w komendzie.

K R O N I K A .
Lwów, 20 listopada.

— Kalendarz.
W t o r e k  (21 listopada).
Ofiarowanie N. M. P. — Sława. — My­

ch aiła Arcli.
Wschód słońca o godzinie 7 24 rano, za­

chód słońca o godzinie 4T0 po południu.

— Za spokój duszy ś. p. Cesarzo­
wej Elżbiety odbyły się. dziś przed południem 
nabożeństwa żałobne w kościołach parafialnych, 
w których uczestniczyła młodzież szkół ludo­
wych, zwolniona od nauki.

— Obiad. U JE. Pana Namiestnika i 
pani hrabiny Krystyny Potockiej odbył się 
wczoraj w niedzielę o godzinie 8 wieczorem 
obiad na 38 nakryć, w którym oprócz dostoj­
nych gospodarstwa wzięli udział: Ich Eksc. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Pre­
zydent -wyższego sądu krajowego dr. Aleksan­
der Tchorznicki, Antoni hr. Wodzicki; dalej: 
ks. Mitrat Andrzej Bielecki, ks. prałat dr. Zyg­
munt Lenkiewicz, generał-major Lahousen-Viv- 
i'emont, zastępca Marszałka krajowego w Wy­
dziale kraj. dr. Tadeusz Piłat, Wiceprezydent 
wyższego sądu krajowego dr. Jan Dylewski, 
starszy prokurator Państwa Henryk Heyderer; 
posłowie na Sejm krajowy: ks. Teodor Boha- 
czewski, Klemens hr. Dzieduszycki, Michał Ga- 
rapich, Michał Huza, Kazimierz Horodyski, dr. 
Władysław Jaworski, profesor Uniwersytetu, 
Juliusz hr. Korytowski, dr. Juliusz Leo, pre­
zydent miasta Krakowa, dr. Natan Loewenstcin, 
d1'- Ferdynand Maiss, Kazimierz Obertyński, 
ks. Leon Pastor, Oskar Schnell, radca Dworu 
Władysław Struszkiewicz, Antoni Teodorowiez, 
Jan Trzecieski, Seweryn Widt, E-ktor Szkoły 
Politechnicznej, Kazimierz Witosławski, Zdzisław 
Włodek, jakoteż: radea Dworu i profesor Uni­
wersytetu dr. Ludwik Eydygier; profesorowie 
Uniwersytetu: dr. Władysław Oebenkowski i 
dr. Cyryl Studziński; dyrektor galie. Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego Stanisław Żaba, 
dyrektor Banku krajowego Wacław Domaszew- 
ski, radca Eządu i starszy inspektor przemy­
słowy Arnulf Nawratil, major sztabu general- 
nego Oskar Heimerich, radca Wydziału krajo­
wego dr. Ignacy Szyszyło-wicz.

— D oręczenie dyplom u na członka 
mnorowego „Ligi ku ochronię czoi“ ks. Je­
nowej Czartoryskiej, w uznaniu Jej zasług oko­
ło rozwoju „Ligi11, odbyło się wczoraj w po­
łudnie. Obecni we L-wowie członkowie główne­
go Zarządu „Ligi“ a mianowicie pp : JE. An­
toni hr. Wodzicki, Wiceprezydent Dylewski, dy­
rektor Banku kraj. radea Dworu Laskowski, 
radcy Dworu: Krechowieeki i Dembowski, adwo-

aei kraj. dr. August Łoziński i dr. Włodzi­
mierz Godlewski, oraz p. Pogorski, udali się do 
mieszkania księstwa. P. Wiceprezydent Dylew­
ski, jako wiceprezes „Ligi“, skoro tylko księ­
żna ukazała się w salonie, powitał ją piękną 
przemową, w której podniósłszy doniosłość dzia­
n i a  księżnej wśród niewiast polskich, na rzecz 

wzniosłych zasad „Ligi“, wręczył jej dyplom, 
oz obiony, jak to swego czasu donosiliśmy, pię- 

nymi stylowymi rysunkami i wyraził w imie- 
iu wszystkich ezłoDków „Ligi“ gorące życze- 
ia dostojnej pani, polecając Jej opiece sprawy 
owarzyszenia. — Księżna z widocznem wzru- 

zeniem podziękowała w kilku serdecznych sło- 
aci, zapewniając, że i w przyszłości nie za- 

gorliwych zabiegów, aby „Lidze11 za­
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pewnie; coraz większy rozwój w naszem społe­
czeństwie.

— Pow szechne w ykłady uniw er­
syteckie. W poniedziałek, dnia 20 b. m. Pro­
fesor dr. K. Itułaczek : „O sztuce greckiej-1 (z 
obraz, świetln.) Zakład chemiczny. Uniw. Dłu­
gosza 6. Początek o godzinie 7.

We wtorek, dnia 2! b. m. Docent pry w. 
Uniw. dr. K Panek: „IljBena życia codzienne­
go11 (z demonstr.) Zakład fizyczny Uniw., ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7.

— Posiedzenie lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej odbędzie się we wtorek, 
dnia 21 b. m. o godzinie 6 wieczorem.

— W ybory uzupełniające do Izby 
lekarskiej zachodnio-galieyjskiej odbyły sic w 
dniach ostatnich. Członkiem Izby z grupy Y 
(powiaty: tarnowski, dąbrowski, brzeski i pil- 
zneński) wybrany został dr. Władysław Rogal­
ski z Tarnowa; zastępcą członka izby z miasta 
Krakowa di-. Wilhelm Słapa.

— Zgrom adzenie ludowe, zwołane 
przez partyo socyalno-deinokratyczną, z porząd­
kiem dziennym: „Pogromy w caracie11, odbę­
dzie się dziś, w poniedziałek o godzinie 7 wie­
czorem w sali Danka przy ul. Szajnochy.

#  Końskie m ięso we Lw owie.
W sobotę po południu otworzono ostatecznie 
jatki i sklepy z wędlinami z mięsa końskiego. 
Tłumy niezmierne obiegły odraza sklepy; rzu­
cono się najpierw do wędlin i te rozeszły się 
w mgnieniu oka. Przyszła teraz kolej na suro­
we mięso; i to mimo pory wieczornej natych­
miast rozkupiono. W niedzielę rano popyt był 
jeszcze większy, niż w sobotę. Kupowano od­
raza znaczniejsze ilości wędlin i mięsa do do­
mów prywatnych i restauracyj. Nie brakło na­
wet ażioterów, którzy kupowali kiełbaski po 
kilkadziesiąt par, a wyszedłszy na ulice, gdzie 
czekały tysiące ludzi, nie mogące docisnąć sit 
do sklepu, sprzedawali za podwójną cenę, a 
mimo to w sekundzie wysprzedali swe zapasy.
0 godz. trzy kwadranse na 10 już w sklepach 
nie było ani jednej kiełbasy, ani jednego funta 
mięsa. Towar wagi około tysiąca kilogramów 
rozkupiono w dwóch godzinach.

Dziś sprzedaż poszła równie szybko, a 
jak kupujący cisnęli się do sklepów, dowodzi 
fakt, że w sklepie na rogu ul. Działyńskich i" 
Gródeckiej, wyczekujące tłumy wstrzymały ko­
munikację tramwaju elektrycznego.

Trzydniowa próba przekonała, że produk­
cję koniny trzeba zwiększyć. To też polecono 
przedsiębiorcy na jutro przygotować mięso i 
wędliny z 10 koni. Wprowadzi on więc zamiast
obsługi ręcznej do maszyn, motory. Rutyna
przedsiębiorcy pozwala tuszyć, że potrafi on po­
dołać największemu nawet zapotrzebowaniu, al­
bowiem. w Wiedniu — jak sprawdzono — do­
starczał on mięsa i wędlin na 48 sklepów.

Dla kupujących intercsującem też będzie, 
że mięso końskie sprzedaje się bezwarunkowo 
bez kości. Na wyraźno życzenie kupującego do­
daje się kawałek kości i to tylko szpikowej 
(na rosół), jednakże nie wlicza się kości do 
wagi mięsa.

Od jutra będą sklepy zaopatrzone w za­
pasy większe, będą też otwarte dłużej, a gdy 
popyt się ustali, zarządzi magistrat sprzedaż 
całodzienną, tak jak we wszystkich masarniach.

Zauważyć też warto, że mimo wprowa­
dzenia koniny, mięso prowincyonalne, którego 
wczoraj i dziś dowieziono przeszło 3.000 klg.. 
woale nie straciło na popycie. Natomiast zau­
ważono, że masarnie wieprzowe zniżyły cenę 
„mieszaniny11 z 1 K. 40 hal., na 1 K. 20 hal.

— Stow arzyszenie kato licko-n a­
rodowe we L w ow ie wystosowało pod dniem 
15 b. m. do przełożeństwa izrael. gminy wy­
znaniowej we Lwowie na ręce prezesa p. dr. 
Emila Byka następujące pismo:

„Zarząd Towarzystwa katolicko-narodowe­
go we Lwowie na posiedzeniu dnia 15 listopa­
da 1905 uchwalił wyrazić tutejszej gminie izrae- 
lickiej wyznaniowej swe współczucie z powodu 
barbarzyńskich rzezi żydów w Rossyi, które w 
myśl etyki chrześciańskicj i tradycji naszego 
narodu ze wstrętem potępiamy. Wojciech Bie- 
siadzki prezes, Wiktor Brzeziński sekretarz11.

Odpowiedź p. dr. Emila Byka opiewa w 
dosłownem brzmieniu jak następuje:

linieniem izrael. gminy wyznaniowej we 
Lwowie dziękuje wielce szanownemu Stowarzy­
szeniu katolicko - narodowemu we Lwowie za 
współczucie z powodu barbarzyńskich rzezi ży­
dów w Rossyi. Ten objaw współczucia jest dla 
nas żydów nowym pocieszającym dowodem pra­
wdziwie ludzkiego, a od ślepej nienawiści raso­
wej tak dalekiego postępowania narodu polskie­
go w obec żydów polskich, na co dzieje tyle 
dostarczyły przykładów, i czego byliśmy świad­
kami przy sposobności ostatnich rzezi w Rossyi, 
zwłaszcza przy usiłowaniach rozszerzenia ich 
na Królestwo Polskie. Naród polski, do którego 
z dumą się zaliczamy, zadokumentował pono­
wnie, że przyjęty jest zasadami prawdziwej kul­
tury i tolerancji. W tych dniach ciężkiej żałoby
1 smutku moich współwyznawców jest mi po­
trzebą serca dać wyraz odczuwanemu przez nas 
wszystkich uznaniu. Prezydent gminy wyznanio

, wej izrael. dr. Em il Byk.
— Koncert Igń. Friedmana. Dnia 

23 b. m. odbędzie się na dochód „Biblioteki 
słuchaczów medycyny Wszechnicy lwowskiej11 i 
„Życia11 stow. polskiej młodzieży akademickiej

. listopada 1905.

w sali Domu Narodnego koncert Ignacego Fried­
mana, znanego pianisty, profesora konserwato- 
ryum wiedeńskiego i instytutu muzycznego we 
Lwowie. O bliższych szczegółach doniosą afisze.

A  W  hotelu  „Polskim 11 przy ul. 
Sienkiewicza odebrał sobie wczoraj rano życie 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w pra­
wą skroń, 20 i et ni Władysław Krupski, cze­
ladnik w Żółkwi. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

Zwłoki odstawił komisaryat I. dzielnicy 
do kostnicy zakładu medycyny sądowej.

A  Krwawa awantura. Na budowie 
gmachu Tow. ubezpieczeń „Dniestr11, obok Wo­
łoskiej cerkwi, pracował w sobotę pp południu 
zarobnik Dmytro Derewlany, nosząc na II. pię­
tro trawersy. Robota ta jednak wydała mu się 
za ciężką, poprosił yięe; nadzorującego roboty, 
cieślo Józefa Mullera, aby mu przydzielił inne, 
lżejsze zajęcie. Muller w odpowiedzi obrzucił 
go stekiem rozmaitych przezwisk, a gdy Dere­
wlany nie pozostał mu w słowach dłużny, ude­
rzył go tak silnie kułakiem w pierś, że Dere­
wlany, stojący przy poręczy rusztowania prze­
chylił się przez poręcz i spadł na dół, uderza­
jąc głową o róg żelaznej trawersy, i raniąc się 
ciężko.

Derewlanego po opatrzeniu odwiozło po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego do szpitala 
powszechnego, przeciwko Mullerowi zaś wdro­
żone zostaną dochodzenia karno-sądowe.

A  Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
mieszkania p. A. S., majora 1 p. uł., skra­
dziono wczoraj srebrną tabakierkę, wewnątrz 
pozłacaną z monogramem F. C., srebrne pu­
dełko na zapałki, złoty zegarek z długim zło­
tym łańcuszkiem, złotą broszkę, bransoletkę i 
kolczyki wysadzane brylancikami. Szkoda wy­
nosi 700 koron.

A  Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ul. Piekarskiej 1. 28 skradziono 
pani K. J. kilkadziesiąt sztuk bielizny.

Służąca Paraszka Onyszków oskarżyła 
wczoraj Bazylego Fościaka, który sio jej przed­
stawił jako 'Władysław Sejkiewicz, były pod­
oficer rachunkowy, o wyłudzenie kwoty 230 
koron pod pozorem żeniaczki.

Z mieszkania pani H. S. przy ul. Ko­
chanowskiego 1. 28 skradziono wczoraj pelery­
nę futrzaną, czarny kostium i suknię, wartości 
200 koron.

Konia gniadego, wartości 160 koron, śle­
pego na prawe oko, skradziono wczoraj z pa­
stwiska Szymonowi Jarkowi, rzeźnikowi, zamie­
szkałemu przy ul. Janowskiej 1. 65.

Policja aresztowała wczoraj dwócli cze­
ladników ślusarskich Piotra Kozubę i Emira 
Borzemskiogo, którzy pracując przy budowie 
domu dr. Larrdaua w Gródku, skradli na jego 
szkodę kilkanaście flaszek wina i trzy pary 
trzewików.

— Żałobne nabożeństw o za zmar­
łych członków i współpracowników Stowarzy­
szenia gospodnio-szynkarskiego we Lwowie od­
będzie się we środę, dnia 22 b. m. o godzinie 
10 rano w kościele OO. Karmelitów.

+ Jan Amborski. W ostatniej chwili 
dowiadujemy sie o zgonie ś. p. Jana Ambor­
ski ego, znanego powszechnie w naszem mieście 
działacza, na różnych polach pracy obywatel­
skiej. Obszerniejszy nekrolog zmarłego podamy 
jutro.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Wanda z Dunikowskich Marszałkowiczowa, 
była właścicielka dóbr ziemskich, w 58 r. ży­
cia; — Michalina Teodorowiez, wdowa po ofi­
cjale sądowym, w 39 r. życia; Katarzyna Ma- 
ciak, wdowa po oficjaliście prywatnym, w 67 
r. życia; Piotr Hladyk, uczeń V. klasy II. szko­
ły realnej, w 16 r. żyeia.

W Szczyżycu w klasztorze 00. Cystersów 
przeor tamtejszy, ks. Wincenty Kolor, zaszczy­
cony godnością infułata.

W Rozdziałowicach obok Rudek Ferdy­
nand Zaleski, były właściciel dóbr ziemskich, 
w 68 r. życia.

W Biłohorszczu Wilhelmina Ewy, żona 
dzierżawcy dóbr ziemskich, w 50 r. żyeia.

-- Echa dem onstracyi socyalisty- 
cznej w  Krakowie. Rozprawa karna prze­
ciw robotnikom i terminatorom, oskarżonym o 
gwałt publiczny i występek zbiegowiska, po­
pełniony dnia 15 z. m. podczas demonstracyi 
socjalistycznej w Krakowie, zakończyła się w 
sobotę przed tamtejszym trybunałem orzekają­
cym. Trybunał uznał winnymi dziewięciu ro­
botników i zasądził ich na karę więzienia od 
5 dni do 3 miesięcy. Trzech obwinionych, mię­
dzy nimi dr. Emila. Bobrowskiego, lekarza Ka­
sy chorych, uwolniono.

— D em onstracya. Na wczorajszem 
zgromadzeniu socjalistów w Krakowie, na którem 
uchwalono, tak samo jak we Lwowie protest prze­
ciw uchwale sejmowej komisji administracyjnej 
w sprawie wyborczej reformy, ruszył pochód 
z 3 czerwonymi sztandarami pod pomnik Mi­
ckiewicza, gdzie mówcy zachęcali do strejku 
w dniu 28 bieżącego miesiąca.

— Przem iana czasowego urzędu po­
cztowego Rymanów 2 na całoroczny. W myśl 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z dnia 3 
listopada 1905 przemieniony został czasowy 
urząd pocztowy i telegraficzny Rymanów 2 
(zdrój) na całoroczny z tein, że urząd ten w

czasie od 1 czerwca do 15 września każdego 
roku fungować będzie jako urząd erafyalny, w 
innym zaś czasie jako urząd klasowy.

— Król hiszpański Alfons udzielił 
ze swej szkatuły na ubogich miasta Wiednia 
5000 koron.

— Ogólny wiec katolików au- 
Stryackich. W sobotę w Kursalu m. Wiednia 
odbyło się pierwszu uroczyste zebranie ogólne­
go wiecu katolików austryackieh. Między inny­
mi przybyli na wiec: nuneyusz papieski, ks. 
Arcybiskupi lwowscy: Bilczewski, Teodorowiez 
i Szeptycki i bardzo wielu posłów do Sejmów 
i Rady państwa. Przewodniczącym wiecu wy­
brano Marszałka Przedarulanii hr. Rhomberga. 
Między wiceprezydentami wiecu znajduje sie 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Wielier- 
kiewicz. Hr. Rhomberg zaproponował wysłanie 
telegramów hołdowniczych do Ojca św. i Najj. 
Pana i wzniósł na Ich cześć okrzyk. Okrzyk 
ten powtórzono i wysłanie telegramów uchwa­
lono jednomyślnie, poczem odśpiewano pierwszą 
zwrotkę hymnu ludowego. JEm. Kardynał ks. 
Arcybiskup wiedeński, dr. Gruscha wypowie­
dział mowę i odczytał autograf papieski, udzie­
lający uczestnikom wiecu błogosławieństwa apo­
stolskiego. Następnie mowy powitalne wygłosili 
burmistrz m. Wiednia dr. Lueger, Marszałek 
Austryi Dolnej ks. Schmolk i ks. Arcybiskup 
Teodorowiez. — Następnie przewodniczący hr. 
Rhomberg wygłosił dłuższą mowę o zadaniach 
Zjazdów katolickich.

— Sam obójstwo. W Czerniowcack 
odebrał sobie onegdaj życie radca sądu krajo­
wego Ludwik Kochanowski. Powodem samobój­
stwa był silny rozstrój nerwowy. Zmarły osie­
rocił wdowę i dwoje drobnych dzieci.

— Trzęsienie ziemi. W okolicy Rei- 
chenburgu (w St.yryi) zauważono w dniach 14 
i 15 b. m. dość silne trzęsienie ziemi, które 
trwało kilka sekund.

— Sam obójstwo kapitana. W Krems 
odebrał sobie onegdaj życie wystrzałem z re­
wolweru kapitan 84 p. p., 40 letni Adolf Mar­
no. Powodem samobójstwa miał być silny roz­
strój nerwówy.

— Sprawa D unikow skiego. W nad­
chodzącą środę wydział karny warszawskiego 
sądu okręgowego sądzić będzie sprawę rzeźbia­
rza Ksawerego Dunikowskiego, oskarżonego o 
rozmyślne, w uniesieniu popełnione zabójstwo 
na osobie malarza Wacława Pawliszaka. Oskar­
żony odpowiada z wolności za kaucyą. Obronę 
wnosić będzie adwokat Adolf Pepłowski.

— N iezw ykła siła strzała. Dzien­
niki warszawskie donoszą: Wczoraj o godzinie 
4’40 po południu przy ul. Dzielnej przed do­
mem nr. 11, padł strzał karabinowy. Strzelił 
żołnierz. Siła pocisku była straszna: przebił on 
ramię chłopca, następnie ugodził w brzuch prze­
kupkę i przebił ją na wylot, dalej zabił na 
miejscu jakiegoś izraelitę, wreszcie trafił dziew­
czynkę, a w końcu, już osłabiony, ugodził w 
brzuch 55-letnią Szajudlę Goldbergową, spowo­
dowawszy tylko stuczenie. Przebita na wylot 
przekupka w kilka godzin umarła w szpitalu 
św. Ducha.

Notatki iMko-artfstyczne.
Z muzyki. Dotychczasowy przebieg se­

zonu operowego czyni po trochę wrażenie, jak­
by dyrekeya bawiła się z nami w szlachetną 
grę, znaną pod nazwą grad-ungrad. Dzień 
nierówny jest dniowi, a i afisz nie zawsze po­
zwala odgadnąć, jakim będzie wieczór. Pewna 
nierówność w -wykonaniu nieodłączną jest od 
każdego doraźnie zastawionego sezonu, ale u 
nas potęguje ją jeszcze gorączka, z jaką kiero­
wnictwo opery bierze się do rzeczy. Za kulisa­
mi panuje podobno nadmiernie wysoka tempe­
ratura, nie daleka już od punktu wrzenia. W to 
lepiej niepowołanym się nie wdawać. Ale pro­
szę uprzytomnieó sobie tylko, eo to znaczy po­
święcić u nas operze przeciętnie cztery lub, jak 
to miało miejsce w ubiegłym tygodniu, pięć 
wieczorów tygodniowo. W siedmiu tygodniach 
wystawiono dwanaście różnych oper. Trzebaby 
sceny, która od szeregu lat dawała je stale w 
tym samym składzie, ażeby wszystkie pójść 
mogły jednakowo dobrze. Dla tego bawimy się 
w grand-ungrad.

W „Opowieściach Hofmanna11 wygrała 
dyrekeya, onegdaj, przy „Carmen11, wygrała 
publiczność. Atutami (miarkuje dopiero, że ich 
w tej grze nie ma wcale — mniejsza o to), 
byli p.Ribera i paniBoyer. Ze wszystkich dzieł, 
jakie p. Ribera prowadził u nas dotychczas, 
włożył w „Carmen11 niewątpliwie najwięcej pra­
cy, temperamentu, a zapewne także, jako Hi­
szpan, pietyzmn dla rzeczy. Uwerturę grano z 
takim ogniem, jak może jeszcze nigdy u nas, 
przygrywki międzyaktowe poszły również dosko­
nale, całość prawie bez szwanku. Tylko tak 
zwany balet — ale o to mniejsza !

Pani. Boyor zadowolić mogła nietylko 
tych, którzy w operze chcą jedynie słuchać 
śpiewu, ale i wszystkich, wymagających w ka­
żdej partyi t. zw. „kreaeyi11. Ja osobiście wole 
śpiew jej w „Fauście11, bo zdaje mi się, że i 
głos i cały sposób śpiewania artystki wydaje
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piękniej spokojną, płynącą, szeroką melodyę, 
aniżeli pełną ruchu i cliromatyki, powiedział­
bym, grymaśną melodyjkę Carmeny Ale to 
wreszcie rzecz smaku i zapatrywania i nie od­
biera niczego niewątpliwemu sukcesowi onegdaj- 
szomu gościa naszego z „Opera comujuo".

I p. Mokrzyckiej powiodło się woale do­
brze. Micaela jej nie ustępowała Florze w Chopi­
nie z tą jeszcze na korzyść pierwszej partyi 
różnicą, że sama przez się. interesującą jest 
bardziej pod względem śpiewackim. Wolno mi 
zapewne przy tem dać wyraz osobistej satysfak­
cji, że to, co napisałem po „Opowieściach11, 
sprawdziło się tak rychło, bo okazało się, że 
p. Mokrzycką rezerwować należy dla partyi 
ściśle lirycznych i pogodnych, a nie obciążać 
zadaniami takiemi, jak Antonia w „Opowie­
ściach11. — Nowym był również p. Grąbczew- 
ski w roli Escamilla. Do partyi tej nie czułem 
nigdy wielkiego, nabożeństwa, bo uważam, że 
jest ona w prześlicznem dziele Bizeta muzy­
cznie i scenicznie ze wszystkich najpłytszą i o- 
obliczoną na efekt czysto zewnętrzy. P. Grab- 
czewski zaprezentował swega Escamilla bardzo 
dobrze, jakkolwiek zdaje mi się, że jako uoso­
bienie męskiej siły i odwaga rola ta wymaga 
ciemniejszego i głębszego, wprost nawet niż­
szego organu. — Don Josć p. Dianniego, ró­
wnież wszystkie inne pomniejsze partye, któ­
rych obsada nie uległa zmianie, znane są z ty­
lokrotnych dawniejszych przedstawień.

Najbliższem wznowieniem ma być „Hal­
ka11 z pp. Ozelańskim, Korolewicz-Waydową, Le- 
liwą i Grąbczewskira. Jest wszelka nadzieja, że 
tutaj znowu my wygramy.

Publiczność koncertowa ruszyła się od 
występu Ślązaka. Pełno było na koncercie Sug- 
gii i Lamonda, niewątpliwie dla pierwszej z 
dwojga, znanej już z przeszłorocznego swego 
koncertu. Suggia jest po prostu cudowna. Po­
łączyć na instrumencie tak mało w gruncie rze­
czy wydatnym, jak wiolonczela, biegłość, ton, 
siłę, uczucie i skończoną elegancyę, to rzecz nie­
łatwa. Jeszcze trudniejsza zachwycić publiczność 
do tego stopnia, jeżeli z całej literatury instru­
mentu wybrać można zaledwie kilkanaście li­
tworów ! Ale tej czarodziejce udaje się wszystko. 
Na skrzypcach nawet nie słyszałem nigdy pię­
kniej odegranego znanego nokturnu Chopina (op. 
9, Nr. 2).

P. Lamond nie miał zapewne zamiaru być 
tylko wypełniaczem pauz pomiędzy występami 
Suggii. W rzeczywistości nie był niczem więcej. 
Gra dobrze, ale nie interesuje ani pojęciem, ani 
żadnym szczegółem — ani na chwilę. Na dro­
gę do domu, na wspomnienie we własnych czte­
rech ścianach nie daje słuchaczowi nie. Jeszcze 
jeden dobry pianista, i na tem koniec.

Trudniejsza rzecz z oceną gry p. Rangla. 
Żaden bowiem artysta nie należy do tego sto­
pnia od swego instrumentu, eo organista, a or­
gany Filharmonii wydawały mi się tym razem 
gorsze, aniżeli przed kilku laty. Przedewszyst- 
kiem nie stroją porządnie, a powtóre pedał spa- 
źnia się stale za innymi głosami. Wątpię, żeby 
winę tego ponosił p. Rangi, bo byłby to u wir­
tuoza błąd kardynalny. Zapewne zatem nie w 
porządku są wentyle pedałowe, lub coś podo­
bnego, czemu należało na czas przed koncertem 
zaradzić. O ile mimo to wszystko osądzić mo­
głem, posiada p. Rangi dostateczną biegłość i 
rejestruje dobrze, a to jest mniej więcej wszyst­
ko. czego wymagać można od organisty, bo eks­
presję claje w grze naj organach sam instru­
ment. a nie artysta.

Razem z p. Ranglem wystąpiła śpiewa­
czka p. Floriani-Zbierzchowska. Wydawała mi 
się tym razem głosowo mniej dysponowaną, ani­
żeli przed kilku laty na poranku w teatrze miej­
skim. Lepszą stronę jej śpiewu stanowi kolora­
tura, najlepszą może tryl, bardzo równy, czysty 
i gładki. Seweryn Berson.

Reperfcoar teatru m iejskiego.
Dziś w poniedziałek po raz pierwszy (no­

wość) „Żydzi11, dramat w 3 aktach z rossyjskie- 
go Eugeniusza Czirikowa.

We wtorek po raz drugi „Żydzi11.
We środę „Halka11, opera w 4 aktach 

Stanisława Moniuszki. Pierwszy gościnny wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej, oraz występ 
Tadeusza Leliwy, Wiktora Grabczewskiego i 
Juliana Jeromina. Orkiestrą dyrygować będzie 
Ludwik Czelański.

We czwartek po raz trzeci „Żydzi11.
W piątek po raz szósty „Opowieści Hoff­

mana11, opera fantastyczna w 4 aktach (5 obra­
zach) J. Offenbacha; występ Wery Luce, Maryi 
Mokrzyckiej-Pilarz, Augusta Dianni i Józefa 
Szymańskiego.

Wiec Malicyi inam islffl.
Równocześnie z obradującym obecnie 

w Wiedniu kongresem katolickim, odbył się 
tam wiec Sodalicyj maryańskich. Przybyli 
nań pomiędzy innymi i sodalisi polscy z Ga 
licyi i to w nader pokaźnej liczbie. Napierw- 
szem generalnem posiedzeniu tego wiecu do 
sal zoiińskich zwołanem, przemówił w imie­
niu naszych Sodalicyj, przyjęty i żegnany 
hucznymi oklaskami, wiceprefekt Hodalicyi 
lwowskiej, p. Adam Konopka, w następują­
cych słowach :

Dostojne Zgromadzenie !
Zaszczycony wezwaniem do przemówie­

nia w tem szanownem zgromadzeniu imie­
niem Sodalisów polskich z Galieyi, sadzę, że 
odpowiem najlepiej włożonemu na mnie obo­
wiązkowi, jeżeli krótkie me słowa nawiązać 
sobie pozwolę do tych głosów polskich, które 
odezwały się w podobnem zebraniu katoli- 
ckiem w tern mieście przed 16 laty odbytem.

Polacy z Galicji wzięli po raz pierw­
szy wówczas udział w wiecu ogólnym, ażeby 
w obliczu reprezentantów wszystkich katoli­
ckich ludów tego Państwa odnowić uroczy­
ście wyznanie wiary, a mianowicie przypo­
mnieć światu i stwierdzić, że naród polski 
trwa niezłomnie w wierności dla świętego 
rzymskiego katolickiego Kościoła i jego wi­
domej głowy Papieża, że w tej świętej wierze 
chce żyć i umierać.

Skorzystali zaś Polacy z tej sposobno­
ści tem skwapliwiej, że w przeważnej części 
naszej Ojczyzny srożył się wówczas ucisk re ­
ligijny. że w szczególności prześladowanie 
Kościoła w Polsce pod panowaniem rossy.j- 
skierri, dochodziło wówczas do męczeństwa za 
wiarę, dla którego szukając porównania, musia­
łoby się zejść aż do katakumb, do pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Na tę to więc naj­
boleśniejszą, ale zarazem pełną chwały i za­
sług stronę ówczesnego położenia Kościoła 
w PoDce, zwrócili mówcy polscy uwagę ka­
tolickiego świata w tej starożytnej metropolii 
zgromadzonego.

W obecnej właśnie dobie wschodzi 
krwawo na Wschodzie Europy zorza wolno­
ści religijnej i politycznej. Wśród strasznych 
walk i zapasów, kruszą się tam wiekowe 
okowy. Manifest tolerancyjny otworzył nową 
epokę w historyi Kościoła pod berłem ros- 
syjskiem. Milionom katolików otworzył wi- 
dnokręg swobody w chwaleniu Boga na wla­
nej ziemi, w kościołach rękami przodków n a ­
szych wzniesionych.

Milionowe też rzesze ludu gwałtem 
oderwanego od Kościoła katolickiego, skorzy­
stały z tego pierwszego zaraz brzasku wol­
ności religijnej, ażeby jak najprędzej po­
wrócić na łono rzymskiego Kościoła. A jak- 

.kolwiek w ostatnich już dniach horyzont 
znowu się zachmurzył, jakkolwiek poważna 
zachodzi obawa, ażeby zawieszenie konstytu­
cji i praw politycznych w Królestwie Pol- 
skiem nie odbiło się także na prawach do­
piero co katolikom przywróconych i przez 
Kościół odzyskanych, sprzeniewierzyłbym się 
obowiązkowi i uczuciom katolika, gdybym o 
tym wielkim tryumfie Kościoła w odzyska­
niu przezeń choćby ua czas krótki swobody 
ruchów i milionów dusz, gdybym słowem o 
tej epokowej zmianie w położeniu Kościoła 
rzucającej refleksy na cały Wschód Europy 
i dalej nie wspomniał w zgromadzeniu ka­
tolików Sodalisów w centrum, w samem 
sercu Europy obradujących.

Przewódca Polaków biorących udział 
w drugim ogólnym wiecu katolickim profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego i prezes 
Akademii Umiejętności hr. Stanisław Tar- 
newski, scharakteryzował wT mowie wygło­
szonej na pierwszem ogólnem zebraniu wiecu 
położenie katolicyzmu w moim kraju rodzin­
nym w następujących słowach:

„Po za masą zawsze jeszcze silnie wie­
rzącego ludu i pewną częścią inteligencyi w 
wierze uświadomionej i utwierdzonej pozostaje 
znaczna liczba niepewnych, obojętnych, ma­
jących uczucia przeważnie katolickie, ale za­
sady i przekonania chwiejne. Wrogie wierze 
katolickiej prądy znajdują przystęp tak do 
ludu jak zwłaszcza do tych ostatnich kół z 
inteligencyi, uderzając o nie jednakże nie 
z tą bezwzględną i otwartą namiętnością jak 
w Wiedniu i we Eraucyi, lecz z przezorno­
ścią i miarą. Usiłowania antyreligijnej pro­
pagandy są więc systematyczne wprawdzie, 
ale nie dość silne. Do wypowiedzenia otwar­
tej walki nie czują się dość silnymi11.

Położenie tak scharakteryzowane upra­
wniało do nadziei, że, może nam oszczędzoną 
zostanie otwarta walka religijna, że wystar­
czy ograniczyć się do defenzywy w obec sła­
bych tylko i sporadycznych ataków, a głó­
wną działalność około umocnienia podstaw 
katolicyzmu w kraju ograniczyć do religijnego 
wychowania młodzieży i do ożywienia świa­
domości katolickiej za pomocą prasy i sto­
warzyszeń. Nadzieja powyższa okazała się 
wszakże złudna. W przeciągu ostatnich lat 
16 zmieniło się położenie kraju naszego. Prą­
dy antyreligijne wystąpiły w znacznie wztno 
żone.j sile do walki na wszystkich polach 
życia umysłowego i politycznego. Największe 
spustoszenia wyrządziły one wśród młodzie­
ży, inteligencyi i robotników miejskich — 
bardziej odpornym okazał się lud wiejski. 
Prym w tym całym ruchu antykatolickim 
wiedzie zorganizowana w tych czasach w na­
szym kraju partya socyalistyczna. Czerwony 
.jej sztandar jawnie i otwarcie w kraju roz­
winięty, stał się hasłem bojowein i punktem 
zbornym dla wszystkich wrogów katolickiego 
porządku, a wybór socjalistów z kuryi V. 
w obu stolicach kraju dał miarę zbałamuce­
nia szerokich warstw ludności tą robotą. Nie 
wolno się było dłużej łudzić! Walkę, którą 
nam wydano i narzucono, musieliśmy przyjąć 
i stoczyć.

w mym 
osobnej 
wyłącznie
rym słowo „Polak-1 stało się synonimem ka­
tolika. Organizację taką uważano w tych 
warunkach raezgj za osłabienie, niż za wzmo­
cnienie katolickiego obozu, do którego zali­
czano ogół narodu.

Wypadki jednak w tym właśnie okre­
sie czasu dowiodły, że pogląd ten byl błę­
dny. “'Z pociechą t.i ż stwierdzam, że zrozu­
miano zwolna konieczność formowania kato­
lickiej armii bojowej i nadania całemu ży­
ciu publicznemu organizacji w duchu zasad 
Kościoła. W tej myśli zbierają się u nas 
katolicy, Polacy i Rusini, na pierwszy wiec 
katolicki w Krakowie w r. 1893 i na drugi 
we Lwowie w r. 1896 i uchwalają na nich 
szczegółowy program akcyi we wszystkich 
dziedzinach życia umysłowego i spolecz 
nego.

Tak I., jak i II. wiec oświadczają się 
za jednym z najskuteczniejszych środków 
podniesienia życia religijnego w narodzie, 
za zakładaniem Sodalicyj Maryańskich dla 
wszystkich sfer i zawodów, a w szczególno­
ści dla uczącej się młodzieży! Uchwały te 
stały się potężnym u nas impulsem tak do 
ożywienia działalności Kongregacyj, które 
dawniej istniały, jak do zakładania nowych.

Następuje epoka obecnie prawdziwego 
odrodzenia, renesansu Kongregacyj Maryań­
skich w Galieyi. Rola ich i wielkie zasługi 
w dawnych wiekach należą do historyi Ko­
ścioła i narodu. Wraz z osłabieniem ducha 
religijnego i upadkiem politycznym, upadły 
i Kongregacje w dawnej Polsce. Obecnie 
zaczynają one ponownie, opasywać żelazną 
obręczą ciało społeczne, stają się znowu te- 
mi kuźniami, z których wychodzić mają bo­
jownicy zahartowani do pracy i walki, temi 
kuźniami, które dostarczać mają społeczeń­
stwu wyrobionych i wyszkolonych w duchu 
katolickim mężów na wszystkich posterunkach 
życia społecznego.

Kengregacye Maryańskie w Galieyi 
wysłały też zastęp swoich członków na wiec 
obecny. Przybyliśmy także szanowni Pano­
wie, ażeby poznać bliżej tak niezwykłą or- 
gmizacyę w tym kraju koronnym, a zwłaszcza 
w tem mieście, oraz rezultaty waszej pracy 
i waszych tryumfów.

Witając imieniem SodalDów z Galieyi 
niniejsze zebranie i wyrażając najgorętsze 
życzenia i pozdrowienia dla jego uczestni­
ków, nie mogę inaczej zakończyć tego mo­
jego przemówienia, jak wyrażeniem nadziei, 
że w tem wielkiein dziele odrestaurowania 
wszystkiego w Chrystusie, do którego idąc, 
za głosem Ojca świętego Piusa X., przystę­
pują wszystkie katolickie kraje i społeczeń­
stwa, będziemy kroczyli, my katolicy wszy­
stkich narodowości, naprzód, społem, ramię 
obok ramienia wzajemnie sobie pomagając 
i wspierając się, a to na chwałę Boga, po 
żytek naszych narodów, które nie skądinąd, 
ale tylko z wysokości Krzyża mogą spo­
dziewać się odrodzenia i lepszej przyszłdści.

S e j m .
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Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. B a- 
d e n i  o godzinie 10 minut 30 przed połu­
dniem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytali sekretarze wniesione petycye 
i interpelacye: p. S z w e d a  i tow. w spra­
wie zaniechania miesięcznych rewizyjispi.su 
bydła; p. K r a m a r c z y k a  i tow. w spra­
wie połączenia przysiółka Kruhela pełkiń- 
skiego ze wsią Kruhel pawłosiowski.

Z kolei zawiadomił JE. P. Marszałek 
krajowy Izbę, że udzielił p. Vayhingerowi z 
powodu słabości urlopu do końca sesyi.

Z porządku dziennego, w załatwieniu 
sprawozdania komisji szkolnej o wniosku p. 
Cieleckiego, w przedmiocie założenia kosztem 
kraju jednego seminaryuin nauczycielskiego 
z kierunkiem rolniczym, uchwalił Sejm po 
krótkiej dyskusji, w której zabierał głos p. 
K r a m a r c z y k ,  I) wezwać Rząd, aby jedno 
z pierwszych seminaryów męskich, jakie w 
kraju założone będą. Dżafo opodal większego 
miasta, było uposażone znaczniejszym o- 
grodem warzywnym i sadem, było interna­
tem z kierunkiem wykształcenia o ile możno­
ści rolniczym, praktycznym, bez obniżenia 
jednak ogólnego poziomu naukowego; II) 
wezwać Rząd. względnie Radę szkolną kra­
jową, aby urządzała dla nauczycieli ludo­
wych osobne kursa rolnicze na szerszą skalę 
niż dotychczas; III) wezwać Rząrl, względnie 
ladę szkolną krajową, aby kursa wydziałowe 
dla nauczycieli ludowych urządzała na szer­
szą skalę niż dotychczas i oparła je o szkołę 
wydziałową, jako szkołę ćwiczeń.

Załatwiając następnie sprawozdanie ko- 
misyi kolejowej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności departamentu IV. w

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie z czynności departamentu IV. Wy­
działu krajowego w sprawach kolejowych za 
czas od 1 stycznia 1904 do 30 czerwca 1905.

2. Wobec niedostatecznugo jeszcze roz­
woju sieci kolejowej w Galieyi, co występuje 
na jaw w fakcie, iż wiele powiatów nie ko­
rzysta dotychczas wcale z dobrodziejstwa 
tego środka tomu i kaeyjnego — Sejm wzy­
wa Rząd, by to zaniedbanie kraju usunął w 
jak najkrótszym czasie 1. przez dobudowa­
nie ważniejszych linij kolejowych, jako kolei 
głównych kosztem Państwa; 2. przez wyda­
tniejszą pomoc finansową przy budowie kolei 
lokalnych przez kraj podjąć się mającej.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by po wysłuchaniu opinii krajowej Rady ko­
lejowej przedłożył Sejmowi w sprawie dal­
szego systematycznego popierania budowy 
kolei lokalnych odpowiednie wnioski. Przed 
ułożeniem programu należy przeprowadzić, 
studya, czy i o ile nie dałoby się w kraju 
wprowadzić typu kolei o bardziej ekonomi­
cznym sposobie budowy oraz prostszej, a 
więc tańszej eksploatacji.

4. Sejm poleea Wydziałowi krajowemu,
■ by wobec rozpoczętych przez Rząd pertra­
ktacji o upaństwowienie kolei Północnej Ces. 
Ferdynanda, rozpoczął bezzwłocznie z Rządem 
rokowania o przejęcie na rzecz skarbu Pań­
stwa kolei Fkalnych Trzebina-Skawce i Piła- 
Jaworzno i zdał o wyniku tych rokowań 
sprawę na najbliższej sesyi sejmowej.

5. W załatwieniu petycyi Rady powia­
towej kosowskiej Sejin poleca Wydziałowi 
krajowemu, by na podstawie przeprowadzo­
nych studyów technicznych i komercjalnych, 
rozpoczął rokowania z Rządem, interesenta­
mi, ewentualnie także z Wydziałem krajo­
wym bukowińskim w sprawie budowy kolei 
lokalnej z Kołomyi do Kosowa i Kut, oraz 
przedłożył o wyniku tych rokowań sprawo­
zdanie Sejmowi.

6. Petycyę Wydziału powiatowego sa­
nockiego w sprawie budowy kolei lokalnej 
z Sanoka do Brzozowa oraz wniosek p. Ty­
szkiewicza w sprawie budowy kolei lokalnej 
z Rzeszowa do Tarnobrzega, odstępuje się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i spra­
wozdania.

7. Sejm wzywa ponownie Rząd. aby 
zmusił akcyjne Towarzystwo chropińskie, ja ­
ko koncesyonaryusza kolei lokalnej Tlutnacz- 
Pałahicze-Tiumacz miasto, do bezzwłocznego 
dopełnienia warunków koncesyi i otwarcia 
regularnego publicznego ruchu na tej kolei.

8. W załatwieniu wniosku pp. A. Lu­
bomirskiego i Pinińskiego, Sejm wzywa Rząd 
o dostarczenie większej ilości wagonów to­
warowych dyrekeyom kolei państwowych w 
Galieyi, a w szczególności liniom kolei lo­
kalnych.

Z kolei przyjął Sejm bez dyskusyi do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajo­
wego z dnia 1 sierpnia 1905 o rachunkach 
galicyjskiej Kasy oszczędności za rok 1904, 
udzielił Zarządowi galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie absolutoryum z rachun­
ków tejże Kasy za rok 1904, a nadto we­
zwał Wydział krajowy, aby Zarządowi gali­
cyjskiej Kasy oszczędności polecił zmierzać 
w interesach likwidacyjnych jak najusilniej 
do ich zakończenia, a w każdym razie do 
zabezpieczenia Kasy oszczędności od potrze­
by czynienia dalszych wkładów.

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
przemysłowej, uchwaliła z kolei Izba ustawę
0 uwolnieniu zakładów przemysłowych, spó­
łek surowcowych, magazynowych, produk­
cyjnych i akcyjnych Towarzystw przemy­
słowych od dodatków do podatków, poleca­
jąc zarazem Wydziałowi krajowemu, ażeby 
zbadał, a ewentualnie przygotował na naj­
bliższą sesyę sejmową projekt rozciągnięcia 
autonomicznych ulg podatkowych także na 
przedsiębiorstwa nakładcze, organizujące han­
dlowo produkcyę przemysłowców domowych
1 drobnych.

W dalszym ciągu posiedzenia dokona­
no wyboru dwóch członków i dwóch zastęp­
ców członków komisyi dla włości rentowych. 
Członkami tej komisyi wybrani zostali pp.: 
Hupka i dr. Korol, ich zas zastępcami pp.: 
Buynowski i Onyszkiewicz.

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi budże­
towej o budżecie krajowym na r. 1906.

Pierwszy zabrał głos członek Wydzia­
łu krajowego p. dr. J a h i. Przedewszystkiem 
wTskazał na wielkie znaczenie uchwalonej 
świeżo ustawy o opłatach szynkarskich ze 
względu na fundusze krajowe, przyezem 
podniósł z uznaniem zabiegi Ich Eksc. P. 
Marszałka krajowego, P. Namiestnika i Wi­
ceprezydenta krajowej dyrekcyi skarbu, u 
centralnego Rządu, wynikiem których było 
uchwalenie wyż wspomnianej ustawy. Jakie 
ustawa ta daje krajowi korzyści, jaki ona 
przynosi efekt finansowy, to najlepiej oce­
niła już sama Izba, uchwalając tę ustawę 
jednomyślnie. W pierwszym rzędzie otwiera 
ona dla kraju nowe zupełnie źródło docho­
du na całe przyszłe decenium, — źródło ob­
fite o znacznej ekspanzyi i przez to stawia

Przez długie lata uchodziło za dogmat I sprawach kolejowych za czas od 1 stycznia 
kraju rodzinnym, że nie potrzeba 1904 do 30 czerwca 1905, powziął Sejm na- 
organizacyi katolickiej w narodzie stępującą uchwałę : 

i par excellcnce katolickim, w któ-
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skarb krajowy na stanowisku samoistnein, 
niezależnem przez szereg lat od łaski cen­
tralnego Rządu, — na stanowisku pozwala- 
jącem mu spełniać w całej pełni te kultu­
ralne i społeczne cele, jakie go w najbliż- 
szem dziesięcioleciu czekają.

Prócz tego uslawa ta przyniesie ko­
rzyść drugą, więcej już politycznej natury, 
korzyść niedocenioną należycie przez mów­
ców, którzy w dyskusji propinacyjnej głos 
zabierali. Po raz to pierwszy bowiem zo­
stają powołane do bezpośredniego współu­
działu w dziedzinie skarbowości krajowej i 
władze polityczne. Po raz pierwszy starosta 
staje się nie jak dotąd bywało tym prostym 
egzekutorem władzy autonomicznej (jak np. 
przy opłacie piwnej), ale 011 bierze bezpo­
średni udział w cztej akeyi, jest przewodni­
czącym komisji szacunkowej, on bierze 
zatem całą odpowiedzialność na siebie za 
wdrożenie i przeprowadzenie całej tej akcyi 
nietylko sam w pierwszej instancyi, ale i 
w obee władzy zwierzchniezej. A władzą tą 
zwierzchniczą w tej dziedzinie będzie odtąd 
nie władza rządowa, lecz Wydział krajowy, 
a więc władza autonomiczna. Ustawa rze­
czona przynosi nam wreszcie jedną jeszcze 
bardzo wielką korzyść, ale znów finansowej 
natury. Oto pozwala nam regulować finan­
se nasze już dzisiaj, jest zatem ustawą tej 
wyjątkowej natury, że pozwala się eskonto- 
wać już pięć lat przedtem, zanim wejdzie w 
życie. Oto pozwala jeszcze przed r. 1911 za­
ciągać pożyczki w fuuduszaeh nagromadzo­
nych w dyrekcyi propinacyjnej z tym za­
miarem, aby one. w tym rokn ostatecznie z 
funduszów tych potrącone zostały. Oblicze­
nia w tej mierze są rozmaite, jedno nazwa­
ne przedwczoraj przez dr. Lea pesymisty­
czn em u  reprezentowane przez referenta ge­
neralnego budżetu, wykazuje, że pożyczki te 
przekroczą znacznie owe fundusze, — dru- 
giesamego posła dr. Leo, nazwane przez 
niego samego optymistycznem, wedle którego 
z tych milionów jeszcze coś pozostanie, a w 
najgorszym razie, że fundusze te zostaną 
wyczerpane, ale nie przekroczone. Mówca 
nie chce wdawać się w ocenę, które z tych 
obliczeń jest trafniejsze, gdyż stawianie ho­
roskopów budżetowych na szereg lat naprzód 
jest zawodnem, bo życie społeczne płynące 
wartkiem, pełnera korytem, nie da się ująć w 
żadne groble i lamy, a tern mniej w for­
mułki finansowe lub rubryki budżetowe. Ale 
właśnie dlatego trzeba w budżetach tych 
być bardzo ostrożnym i przezornym.

Wspomniawszy następnie o wynikach 
wspólnej koufereneyi Wydziałów7 krajowych, 
w sprawie sanacyi finansów krajowych, od­
bytej za inicyatywą Wydziału krajowego mo­
rawskiego w Wiedniu, omawiał p. dr. J a h l  
przedłożony budżet krajowy, przyczem pod­
niósł, że póki obecny kierownik stać będzie 
na czele Wydziału krajowego, póty strzedz 
będzie Wydział krajowy równowagi budże­
towej, dla zdrowej i należytej gospodarki 
niezbędnej.

Jeżeli równocześnie z Wydziałem kra­
jowym trzymać się będą tej zasady i 
komisya budżetowa i stronnictwa, będzie 
można dojść do tak upragnionego celu, j a ­
kim byłoby trwałe i wydatne polepszenie 
bytu naczycieli ludowych.

P. Tadeusz C i e ń s k i  odpierał podnie­
sione przez p. Stapińskiego zarzut, jakoby 
Sejm mało robił i stwierdził, że gdyby tak 
było w rzeczywistości, to większą część winy 
musiałby na siebie wziąć p. Stapiński, który 
zbyt długieini mowami zabrał Sejmowi wiele 
drogiego czasu. W dalszym ciągu żalił się 
mówca na zaniedbywanie najżywotniejszych 
interesów kraju przez Rząd centralny, który 
przechodzi nad jego postulatami w większej 
mierze do porządku dziennego.

W końcu zaznaczywszy, że obrady Sej­
mu odbywały się w chwili przełomowej dla 
Polaków z za kordonu, wyraził następnie 
p. Cieński nadzieję, że gdy mimo ucisku oni 
wzrośli i spotężmeii, to i w przyszłości Bóg 
użyczy im jeszcze i w tej ciężkiej dobie wy­
trwałości, sił i roztropności, a po tylu ofia­
rach nagrodzi ich w końcu wolnością. 
(Oklaski).

P. ks. P a s t o r  zabrawszy następnie 
głos, wygłosił pokrótce credo polityczne 
swego klubu środka, świeżo przez mówcę za­
łożonego. Celem i zadaniem klubu będzie 
obrona ludu włościańskiego i klasy robotni­
czej i wytrwałe stanie przy sztandarze reli­
gijnym. Stronnictwo mówcy rezerwuje sobie 
we wszystkich sprawach wolną rękę. Popie­
rać przeto będzie wszystkie wnioski, stawiane 
w Izbie, bez względu z której strony one 
będą pochodzić, byle tylko skierowane były 
ku dobru kraju.

Polemizując z kolei z wywodami p. Sta- 
pińskiego, odparł p. ks. Pastor miedzy in- 
nemi z oburzeniem insynuacyę, jakoby „klub 
środka" chciał się komukolwiek wysługiwać 
i spełniać służbę lokajską. Następnie oma­
wiał jeszcze mówca sprawę reformy wybor­
czej. W zasadzie oświadczył się za rozsze­
rzeniem prawa wyborczego, domagał się je­
dnak, aby Sejm dał Wydziałowi krajowemu 
wyraźną w tym kierunku dyrektywę; to bo­
wiem — zdaniem mówcy — zapobiegnie roz- 
namiętnieniu.

W końcu zwrócił się mówca do wię­
kszości sejmowej, aby obdarzała klub środka 
swem poparciem.

P. dr. G ł ą b i ń s k i ,  wspomniawszy o 
przełomowej chwili, w jakiej znajduje się 
nasze państwo i Rossya, zwrócił następnie 
uwagę, że jest obowiązkiem naszym z roz­
wagą i z całym spokojem wejść na nowe 
tory. 'L kolei podniósł, że wadami naszemi 
są nieufność, klasowość, podejrzliwość i n ie­
wiara we własne siły. Ta niewiara sięga tak 
daleko, że nawet w okresie autonomicznym 
zadajemy sobie pytanie, czyśmy coś zrobili. 
W dalszym ciągu wykazywał, że w okresie 
autonomicznym kraj poczynił na rozmaitych 
polach znaczne postępy, poczem podnosił wa­
żność programu autonomicznego. Omawiając 
sprawę reformy wyborczej, apelował do wię­
kszości Izby, aby w sprawie tej okazała wię­
cej ustępezości a przynajmniej wprowadziła 
V. kuryę. Zwracając się w końcu do Rusi­
nów, podniósł potrzebę zgody, nie słomianej, 
ale istotnej, opartej na poszanowaniu wza­
jemnych praw i interesów. (Oklaski).

P. ks. S t o j a ł o w s k i  w dłuższem 
przemówieniu zaznaczył przedewszystkiem, 
że zgadza się na apel p. dr. Głąbińskiego, 
by szlachta łączyła się z ludem, lecz równo­
cześnie zwrócił się do demokratów z we­
zwaniem, by starali się zyskać zaufanie ludu, 
gdyż dotychczas lud zaufania do inteligen- 
cyi niema. Z kolei wyjaśniał p. ks. Stoja­
łowski dlaczego powstał klub środka, poczem 
dowodził, że polityka p. Stapińskiego nie ma 
na celu interesa ludu, lecz osobiste ambicye.

Dłuższy ustęp swego przemówienia po­
święcił następnie p. ks. Stojałowski skreśle­
niu swego przed kilku laty stosunku do 
p. Stapińskiego, przyczem nie omieszkał po­
dać do wiadomości Izby rozmaitych taje­
mnic wzajemnych pertraktacyj, które wśród 
Izby wywoływały wybuchy szczerego śmie­
chu. Przy tej sposobności kreślił mówca w 
czarnych barwach charakter p. Stapińskiego, 
a nawiązując do jego przemówienia, wygło­
szonego na zgromadzeniu ludowem w „Gwie- 
ździe“, odbytem w tych dniach w sprawie 
reformy wyborczej na którem miał się wy­
razić „że póty w Warszawie nie będzie po­
rządku, póki ulice tamtejsze nie zostaną wy­
brukowane czaszkami szlacheckiemu - ob­
jaśnił p. Stapińskiego „że czaszkami pol- 
skiemi już cała Polska jest wybrukowana". 
(Oklaski w całej Izbie).

P. S t a p i ń s k i :  A chłopskieini także 
w Ameryce?

P. ks. S t o j a ł o w s k i :  Do Ameryki 
kto idzie, to idzie dobrowolnie.

W końcu wyraził życzenie, by była j e ­
dnomyślność na punkcie przyszłości ojczy­
zny, uczciwego i sumiennego spełniania obo­
wiązku i miłości dla warstw najbardziej upo­
śledzonych t. j. ludu.

Z kolei zabrał głos JE. P. Namiestnik 
Andrzej k r  P o t o c k i  i wygłosił dłuższą 
m owę, przerywaną kilkakrotnie hucznymi 
brawatni i oklaskami, którą jednak z powodu 
braku miejsca zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
numeru następnego.

Na tera o godzinie 2'15 odroczył JE. 
P. Marszałek krajowy posiedzenie, do godz. 
7 wieczorem.

OSTATNIA POCZTA.
Z Wiednia donoszą: Najbliższe posie­

dzenie Izby panów odbędzie się w piątek 
dnia 1 grudnia.

Jak wiadomo, M i n i s t e r s t w o  k o l e ­
j o w e  z okazyi zaprzestania biernego oporu 
na kolejach, oświadczyło, iż wejdzie w roko­
wania z kolejami prywatnemi, aby wpłynąć 
na nie w tym kierunku, by one stosunki 
swej służby uregulowały tak sarno, jak ko­
leje państwowe. W tym celu Ministerstwo 
kolejowe zaprosiło delegatów kolei prywa­
tnych na konferencyę, która odbyła się dnia 
16 b. na. W ciągu czterogodzinnych obrad 
delegaci kolei prywatnych dawali szczegóło­
we wy]aśnienia o wysokości płac i stosun­
kach personalu służbowego. Na podstawie 
tych wyjaśnień, w myśl objętego pośredni­
ctwa, porozumie się Ministerstwo na nowo z 
mężami zaufania, którzy swego czasu inter­
weniowali w sprawie zaprzestania biernego 
oporu i przedstawi im program dalszych 
swych kroków.

Na sobotniem posiedzeniu S e j m u  
s a l z b n r s k i e g o  uchwalono trzy ustawy 
w sprawie ustawowego uznania języka nie­
mieckiego za wyłączny jeżyk rozpraw ciał 
autonomicznych i ich urzędów, jakoteż za wy­
łączny język w szkole i urzędach.

S e j m  K r a i n y ,  po odczytaniu proto­
kołu z ostatniego posiedzenia w obu językach 
krajowych, pomimo protestu podniesionego 
przez posła hr. Barbo. uchwalił na ostatniein 
posiedzeniu zatwierdzić tylko protokół słoweń­
ski, a odrzucić niemiecki. P. Szusterszic u- 
czynił wniosek naglący, aby w przyszłości

protokoły z posiedzeń sejmowych sporzą­
dzane były tylko po słoweńsko. Nagłość 
wniosku uchwalono.

Na sobotniem posiedzeniu uchwalił 
S e j m  K a r y n t y i  polecić Wydziałowi kra­
jowemu, aby porozumiał się z Rządem w spra­
wie zaprowadzenia monopolu zapałkowego, 
z którego czysty dochód byłby obrócony na 
sanacyę finansów krajowych.

Jak Pester Lloyd donosi, r z ą d  w ę ­
g i e r s k i  jest zdecydowany wobec opornych 
municypiów zastosować ustawowo dozwolone 
represalia. Municypiom stawiającym opór 
odmówi rząd dalszej dotacyi. Dalej upowa­
żnił rząd starszych żupanów do stosowania 
wobee opornych urzędników municypialnych 
środków starszym żupanom przysługujących, 
t. j. suspendowanie urzędników i wydalanie 
ich.

Wczoraj radca ministerstwa sprawie­
dliwości Szabo został wydelegowany do zba­
dania i skontrolowania gospodarki komitatu 
peszteńskiego.

Niemiecka Rada związkowa zatwier­
dziła projekt p o w i ę k s z e n i a  m a r y n a r ­
ki  o 6 wielkich krążowników i dywizyi tor­
pedowców z 16 na 24, motywując konie­
cznością zastosowania się do wyniku wojny 
rossyjsko-japońskiej.

Z Ohrystyanii donoszą: Na sobotniem 
popołudniowein posiedzeniu storthingu wszy­
scy członkowie zjawili się w szatach odświę­
tnych. Na propozycyę prezydenta storthin­
gu, aby zebrani w y b r a l i  k s. K a r o l a  
d u ń s k i e g o  k r ó l e m  n o r w e s k i m, ze­
brani jednogłośnie w głosowaniu imiennem 
wybrali księcia Karola królem Norwegii 
Obecnych było 116 członków, jednego tylko 
brakowało. W chwili ogłoszenia rezultatu 
głosowania dano z fortu Appershus salwy 
armatni^. Prezydentowi polecono, aby zawia­
domił ks. Karola i króla duńskiego o rezul­
tacie wyboru.

Na wieczornem posiedzeniu storthingu 
odczytał prezydent następującą o d p o w i e d ź  
k s. K a r o l a  d u ń s k i e g o :

„Za pozwoleniem J, Król. Mości, czci­
godnego oica mojego, przyjmuję wybór na 
króla Norwegii, przybieram imię Hakona 
VII., nadając synowi imię Olafa. Małżonka 
mo.ja i ja błagamy Boga o błogosławieństwo 
dla norweskiego narodu, którego sławie i 
potędze pragniemy poświęcić nasze życie".

Prezydent wzniósł okrzyk na cześć 
króla Norwegii, członkowie storthingu po­
wstawszy z miejsc okrzyk ten powtórzyli 
poczem posiedzenie zamknięto.

Król duński z okazyi wybrania księ­
cia Karola królem norweskim ułaskawił 86 
więźniów.

W Konstantynopolu głoszą, że policya 
skonfiskowała plakaty M ł o d o t u r k ó w ,  któ 
rzy wskazując na zajścia w Rossyi, podno­
sili w nich, że nadszedł czas do naśladowa­
nia Rossyi, celem wywalczenia wolności na­
rodu. Około 50 osób aresztowano.

Z Berlina piszą: Zaprzeczenie urzędo­
we przez sekretarza króla Edwarda wiado­
mości o p r o j e k t o w a n e j  p o d r ó ż y  k r ó ­
l a  do B e r l i n a  na srebrne gody Wilhelma 
II., wywołało w berlińskiej prasie wielkie 
wrażenie. Yossische Ztg. pisze, że nie może 
pojąć, co spowodowało to zaprzeczenie. Mo­
narcha tak wielkiego państwa stoi tak wy­
soko, iż niema przecież potrzeby prostować 
każdej wiadomości, i to jeszcze w chwili, 
kiedy między Berlinem a Londynem można 
było spodziewać się lepszych stosunków. Usi­
łowania tych, którzy chcą doprowadzić do 
porozumienia, bynajmniej nie znajdą popar­
cia w tego rodzaju manifestacjach.

Kraków, 20 listopada, (Tel. pryw.) 
Z powodu panującego strejku w kopalniach 
węgla w Jaworznie, daje się w mieście czuć 
brak węgla, gdyż Jaworzno przysyła do Kra­
kowa dziennie 20 — 80 wagonów. Brak po­
krywają składy z dotychczasowych zapasów, 
które jednak wyczerpią się za kilka dni. 
Geny podniosły się o 2 - 3  h., a poszłyby 
znacznie w górę po wyczerpaniu zapasów, 
gdyby do tej pory strejk się nie zakończył.

Odbyło się tu wielkie zgromadzenie, 
zwołane przez syonistów w sprawie pogro­
mów żydowskich. Wyrażono niezadowolenie 
posłom żydowskim, że w tej sprawie nie 
przedsięwzięli żadnej akcyi; wezwano żydow­
skich finansistów całego świata, aby każdy, 
wedle swej możności, bojkotował finanse Ros­
syi; wreszcie uchwalono zbierać składki. Po 
zgromadzeniu uczestnicy jego przeszli pocho­
dem do swego lokalu na Kazimierzu.

Wedle doniesienia jednego z pism, Sta­
nisław Wyspiański} przyszedł zupełnie do 
zdrowia i wziąt się na nowo do pracy.

San Servan, 20 listopada, (we Fraa- 
cyi, na wybrzeżu kanału La Manche, de- 
part. Ule et Vilaine) Angielski parowiec 
„Hilda" najechał podczas mgły na skały i 
zatonął. Z załogi i podróżnych 123 osób zgi­
nęło, 5 wyratowało się.

Saint-Servan, 20 listopada. W chwili 
katastrofy parowca „Hilda" podróżni i załoga 
spali, tak iż nie mogli później dość szybko do­
stać się na pokład i wsiąść do łodzi ratunko­
wych. Jednakże udało się spuście dwie takie ło­
dzie i wyprawić je. Jedna tych łodzi z 5 osobami 
dopłynęła do Saint-Malo. Druga rozbiła się 
koło Saint-Cast i znaleziono ją próżną. Tam 
znaleziono też zwłoki 13 podróżnych, którzy 
prawdopodobnie znajdowali się na tej łodzi. 
Prócz tego parowce, które odpłynęły na 
miejsce wypadku, znalazły jeszcze cztery 
trupy. Z owych pięciu osób uratowanych 
jedna należała do załogi „Hildy". Nazwiska 
osób, które zginęły, nie są znane. Z okrętu 
„Hilda" maszt i część tułowia sterczą z wody.

Położenie w  K rólestw ie Polskiem  
i w  R ossyi.

Petersburg, 20 listopada. (Petersb. Ag. 
tel.). Od cbwili wybuchu cholery w okręgu 
nadwiślańskim stwierdzono 249 wypadków 
zasłabnięcia, z których 136 było śmiertel­
nych.

W okręgach kirgizkich od końca paź­
dziernika do połowy listopada stwierdzono 
58 wypadków dżumy, z których dwa zakoń­
czyły się śmiercią.

Petersburg, 20 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Komendant korpusu, bar. Salza miano­
wany tymczasowym generał-gubernatorem 
finlandzkim.

Ministrowie: wojny — Rodiger, mary­
narki — Birilew i cesarskiego dworu — Fre- 
deriks, mianowani członkami Rady państwa, 
z pozostawieniem na dotychczasowych sta­
nowiskach.

Petersburg, 20 listopada. (Pet. Ag.) 
W  gub. karskiej chłopi zrabowali i podpalili 
17 dworów. Wysłano tam piechotę i koza­
ków. W guberniach kurskiej i penzeriskiąj 
ogłoszono stan wzmocnionej ochrony.

M oskwa, 20 listopada. K o n g r e s  
z a s t ę p c ó w  z i e m s t w  i m i a s t  otwarto 
wczoraj po południu. Prezydentem wybrany 
Petrunkiewicz, wiceprezydentami Szypin i 
Paweliew. Przybyli przedstawiciele 26 gu- 
bernij i 39 miast. Z Polski przybyło 23 de­
legatów. W ciągu obrad p. G o ł o  w i n  0- 
świadczył, że manifest z 80 października nie 
spełnia wszystkich żądań, trzeba jednak zwal­
czać anarchię. — P. R o b e r t i  wywodzi, że 
w obecnych naradach chodzi o stwierdzenie, 
czy Kongres może popierać rząd i pod jaki­
mi w a r u n k a m i  c h c e  t o c z y n i ć .  Kilku 
mówców, między tymi burmistrz Saratowa, 
żądało, aby pomagano hr. Wittemu przy u- 
spokojeniu kraju, a wszystkie szczegóły po­
zostawiono przyszłej Dumie. — P. N i e m i -  
r o w s k i  wskazał na niebezpieczeństwo roz­
ruchów chłopskich i oświadczył, że dobro 
kraju leży jedynie we wspólnej pracy z hr. 
Wittem. — Hr. l l e y d e n  podniósł konie­
czność tego, aby r z ą d  n i e  w i k ł a ł  s i ę  
w s p r z e c z n o ś c i a c h .  Obok konstytucyi 
istnieje w ł a d z a  a u t o k r a t y c z n a ,  która 
znieść może manifest z d. 30 października. 
Ogłoszono wolność, ale równocześnie ogło­
szono stan oblężenia i wyposażono generał- 
gubernatorów nieograniczonemu pełnomocni­
ctwami, Wprawdzie potrzeba teraz silnej wła­
dzy, ale koniecznem jest, aby i ona opierała 
się na ustawach. Należałoby wysyłać do gu- 
bernij senatorów, a nie generałów, ażeby za­
gwarantować obywatelom ich prawa przez 
należyte sądy; obecny zaś wymiar sprawie­
dliwości nie jest odpowiednim; tego rodzaju 
sprawy, które mogą naprawdę urzeczywistnić 
wolność, są ważniejsze, aniżeli kwestye wy­
borcze.

Zastępca m. Slawropola oświadczył się 
przeciw konferencyi z hr. Wittem, ponie­
waż manifest z 30 października rząd tego 
samego dnia zniósł, dopuszczając się aktów 
samowoli w całej Rossyi. Trzeba imieniem 
Kongresu zwrócić się do całego narodu ros- 
syjskiego, aby objaśnić go o obecnej sy- 
tuacyi.

M o d i c z e w  oświadczył, że rząd nie 
rozumie sytuacyi, ani manifestu z dnia 30 
października. Rząd nie chce postępować le­
galnie, ani też energicznie. Jeżeli jednak 
rząd potrzebuje pomocy, to należy mu jej u- 
dzielić, ale pod warunkiem, że solennie 
przyrzeknie zerwać zupełnie z reakcją. — 
Trzeba rząd wspierać w urzeczywistnieniu 
manifestu, ale z drugiej strony rząd musi 
zrobić coś dla pozyskania zaufania ludności.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Dr. A. Dornfest w Birczy
leczy  tylko m etodą H om eopatyczną. L ekarstw a 

w ysyła bezpłatnie.

Dobrym doradcą dla w szystkich rodziców,
k tó rzy  szukają  d la  swoich dzieci pouczającej za­
baw ki i środka  zajęcia, je s t ilu s tro w an a  książeczka 
o kotw icznych sk rzynkach  budowlanych, kotw icznych 
sk rzynkach  m ostowych itd . itd ., k tó rą  firm a F . A d. 
R ich te r & Cie., k ró l. nadw orn i i szam belańscy  do­
s taw cy  w W iedniu , I  O perogasse  16, na  żądanie 
franco  w y sy ła ; zaw iera ona bowiem oprócz szcze­
gółowego op isu  różnych ko tw icznych sk rzynek  budo­
w lanych  i kotw icznych skrzynek  mostowych także 
dużo pięknych wzorków budow lanych i liczne cie­
kawe opinie Te opinie stw ie rd za ją  jedn o g ło śn ie , że 
n iem a żadnej lepszej zabaw ki, au i lepszego środka 
zajęcia  d la A zieci w każdym  wieku, ja k  R ich tera  
kotw iczne sk rz y n k i mostowe. D latego radzim y szcze­
rze  w szystk im  rodzicom , aby przed kupnem  podarku 
n a gw iazdkę p rzeczy ta li zajm ującą książeczkę R ch - 
te ra ,  w której zn ajdu ją  się także bliższe szczegóły 
o dobrych in stru m e n tac h  m uzycznych i a p a ra ta c h  
m ówiąeyeh.

Utrzymuje m składnie eza- 
$0pfsni& zagraniczne

FRANCUSKIE humory s ty em e :
F in da siacie, Fron-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tons, Rire, Rire et ga­
lanteria, Sonrire, Vie en cu lotta roa- 

ge, B ib lioteąue m oderne,
ANGIELSKIE:

Frys M agazine, Strand M agazina, 
W ide W orld Magazina, Onrsnt L ite­
ratura, Ladies Field, The King and his  
N avy a. Army, Outing, Th® Tatlar.

W Ł O SK IE :
D om enica del Oorriere. 

R O SY JSK IE  : 
O sw obożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników', czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Fm&ź H axisi».sma %

Kawiarnia „Wiedeńska"
= z  znakomita kawa. =

Jako pewną lokaeyę kapitałów
polecamy:

4 %  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 1/ j° /0 Listy zastawne Banku krajowego, 
4 %  i 4 V ,“/0 Listy zastawne Banku hipot.
4 %  i 4 1/a°/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

^ o k a l  i  Ł i l l e n t .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej
prowizyi

Dla sprzedających
oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

W stęp wolny.

P r z y j e c h a l i  d o  L n o n a .
D nia 20 lis topada 1905.

H O TEL GEORGEA.
Pp. Br. J . Romas.-Aan z H orodenki, J . Jodko 

z Podola ros., 0 . H orodyński z Rom auówki, W. 
Czajkowski z P ie tn iczan .

HOTEL E U R O PEJSK I.
Pp. Br. H. C h ris tian i z D em bicy, J. Ja k u ­

bowicz Pu/m ik, M. M aniew ski z Bajkow iec, M. Ko- 
m arn ick i z Ja ro sław ia .

HOTEL FR A N C U SK I.
Pp . J . Krzysztofow icz z A rtasow a, F . Rości- 

szewski z W ołynia.
GRAND HOTEL.

P. W. U znańsk i z Poronina.
H O TE L  CENTRALNY.

P. I. D aszyńsk i z K rakow a.

C E N N I K
iw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów, d n ia  2q. lis topada  1905. p łacą  | żądają 

w a lu ta  koron.
I .  Akeye za sztnkę. K b K h

B anku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 558 — 568 —
B anku gal. d la  han d lu  i przem .

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a e y i ................................... — — — —
Kol. gal. K ar. L udw . po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................ _ _ _ —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 580 - 586 -
G arbarn i w Rzeszowie po 2Ó0 zł.

w. a. (400 k o r . ) ............................. — _ _ —
F a b ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ipińskiego po 500 ko r. . — — 300 -
Tow. d la  gal. przedsięb . e lek try - ®

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
I I .  L is ty  zastawne za 100 kor. ®
B anku h. g. 5 % w. a. wyl. z 10 % s . 111 50 _ —

» „ „ los w 50 1. ^ 100 70 101 40
„ ,  „ 4°/. „ 601. po 200 k. . 98 70 99 40
,  kraj. 4*/j% „ los w 51 1. « 100 75 101 45

„ 4%  los w 57 1. ,o 99 - 99 70
Tow. kred. gal. ziem. 4 %  (p ierw ­

sza e i n i s y a ) .................................. e 99 - — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% «

los. w 411/> l a t .............................® 99 - _ _
4% los. w 56 l a t .......................p< 98 60 99 30

|I I I . Obligi za 100 kor. e
Gal. funduszu prop in . 4%  w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin . 5 <f, w. a. n 102 80 _ __
Kom unalne B anku  kr. 5 %  (2 em.) ® — _ _ _

(3 em.) ,o 101 - 101 70
n 4% (4 em.) 99 - 99 70

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 - 99 70
Pożyczki kr. 6% w. ał z r. 1873 --  --

„ „ 4% po 200 kor. z ro ­
ku 1893 ........................................ 99 — 99 70

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 80 98 50
i. n 4 ’/a „ 200 „ 100 50 101 20

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 - 98 -

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 - 19 25
100 ru b li rossy jsk ich  srebrnych  . 250 - 253 -
100 ru b li ro ssy jsk ich  papierowych 253 50 255 50
100 m arek n iem ieck ich  . . . . 117 30 117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej,,
D n ia  19 lis to p ad a  1905.

p łacą żądająA . Ogólny d ług państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad 
styczeń l ip ie c .

99-70
99-50

99 90 
99 70

100-35 
100 3-5

1 5 9 - -  
190-45 
29850 
2 9 7 - -  
293-50

100'55
100-55

161—  
192-45 
300-50 
30 L --  
295-50

118-15 

199 90

101- —

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty -s ie rp ień  ........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł........

L is ty  zast. domen państ. po 120 z ł.5 p r .
B.  D ług  państwa (w szystkich w R adzie państw a) 

reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...........................117-95

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od
podatku za 200 kor. 4 p r. . . . 99 70

C. Obligacye kolejow e.
Kol. A rcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 100-—
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-75 —•—
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (osternp. a k ey e ).............  490—  493-50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5V4 p r .................................  127-50 128-50
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ........... 99-70 100-70
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 50 100-50

Obligacye pierw szeństwu (kolejowe)
Kol. Are. A lb rech ta  za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ............................................  .
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 400 kor.

4 p r ...........................................
Kol. galie . K arola Ludw ika za 200,

100 zł. 4 p r ............................................
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ...................................
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony 
Węg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r..................................................

W ęg. o b l.p r. reguł. C isy za 100 zł. 4%
„ poż. prem . za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indeinnizac

W ęgier za 100 zł. 4 p r . .

Losy regu ł. D unaju z r. 1870 za 100
zł. 5 p r .....................................................

Poż. regu ł. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. k raj. B ukow iny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 o;

103 70 104-25
—‘— —-—

100-20 101-29

100-25 101-25

100- — 101- —

99-50 100-50

99 30 100 30

119- — 120-—

w ęgierskiej).
—■— —’—
95-0-5 95-25

159 75 161 75
215 50 217-50
213 50 215 50

pjne.
9 6 - - 9 7 - -
95-— 9 6 -

zkl.

2 6 4 - - 272 -
105-50 106-50

99-40 100-40

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Bukow ińskie obi. p ropinacyjne los za

100 zł. 5 p r ............................................... 102- — 103—
Gal. poż. k r. z r .  1873 za 100 zł. 6 p r. —■— ——

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 98 70 99 65
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99’30 100-30

Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ................................................... 97"65 98'65

R enta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)

P o ż A e rb . prem. za 100 frank . 2 pr. 101-— 109 —
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank . 146'50 147-50

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i l is ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/* p r. — —  —
A u str. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p r , 99’— 100-—

„ „ obi. prem . z r. 1880 3 pr. 296—  302 50
„ „ „ „ 1889 3 pr. 2 9 6 - -  3 0 3 - -

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 102-20 103-20
„ los 4 p r. 99-— 100—

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prem . los 5 pr. 111-10 11210
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/s pr. . . 100-70 10170

60 1. za 200 kor.
FGal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 

„ „ „ „ 4  p r. los. 41 la t
„ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 p r. za 200 kor.

B anku krajowego d la  G alicyi Lodom.
4%  pr. 5D/a la t zwrotne . . .

B anku krajow ego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...................................................

B anku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya  42 la t za 200 kor. 41/* pr. 

B anku kr. losy 577* 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 501/, la t los 4 pr. 

„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

98-75 99-75
98-60 9940
99-60 —-—
99-75 —

100-75 101-25

100-60 101-60 
98-30 99-30

100-65 1C1 65 
J.00-20 101-20

I I .  Obligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 100 i
200 zł. 4 p r ..............................................117-15 —■ —

Tow. żegl. par. p o D u n .E m . r. 18864 pr. 117-— ——
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 100-35 101-35

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 10U-65 101-65
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-75 101-75
„ „ „ „ „ „ 18914 p r. 100-50 101-50

Kolej Lw ów -C zern.-Jassy z r . 1884 za
300 zł. 5 p r ......................................... 92-70 93 70

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .......................................................... 99-35 100-35
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 p r. —•— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 z a 200 zł. 5 pr. —■— —-—

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —•— —•—
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —

J .  L osy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 24 90 26 90
Z akład  kred. d la hand. i przem . 100 zł. 472-— 48150
C lary  40 zł. m. k ........................................151-— 161'—
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. . 79-— 84"—
Losy m iasta K rakowa 20 zł. . . . 91-— 98- —
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . . 6 4 '— 70-~
p-ł-fy 4.9 zł. m. k . 177 50 187 50

Koronowa w aluta. płacą źim(U-
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53’— 54 80
Czerw, krzyża węg. tow. -5 zł. . . 32-25 35 25
Losy fund. A rcyks. R udolfa 10 zł. . 60 '— 64 '—
Salm a 40 zł. m k.......................................210 '— 219-—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 72’— 78"—
St. Genois 40 zł. m k.............................. - - - — —•—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . -  — — ■—

„ „ TryestulOO zł. m k .4 l/»pr. - - - - -  _ • —
„ „ T ryestu  50 zł. 4 pr. . . —■ -  —•—

X , A keye  banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 314-— 315-— 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 2914 -  2924'— 
Zakł. kred. d la  hand lu  i p rz e m .. . 67 i-2-5 671-25 
W ęg B anku kredyt 200 zł. . . .  779 — 7Ż0- — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 548 — 551-—
Galie, banku hip . 200 z ł.......................... 5 6 T — 5(:2' —

„ „ d la  handl. i przem . 200 zł. — 200' —
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 439 75 440-75

„ . A ustro-w ęg. 1400 k .......................168/-— 1017-—
„ Związku (U nionbank) 200 zł. . 569 50 570-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 25 246-75 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .  247-— 248 —

L . A k ey e  Przedsięb iorstw  transportow ych .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 454-— — ■—

„ „ „ akeye zakład . 200 zł. 425-— —•—
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5640 — 5680-— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw .) 200 zł. —•— — •—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 440-— 450-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 5 7 8 — 5821 — 
„ w sehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400’—
„ państwowych 200 z ł......................— •— —•—
„ południow ej 200 z ł..........................—
„ węg. galie. I. 200 z ł ...................... —■— —■_

A ustr. Tow. żegl. na  D unaju 500 zł. mk. 1005 — L-.1.0-— 
M . A keye  Przedsiębiorstw  przem ysłow ych 

Tow. kopalń  w ęgla w B riii 100 zł. 6 7 4 -— 67 7-50 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 755 — 765-— 
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 529 — 530 — 
P ragskiego tow. Żelazn.przem . 200 zł. 2808-— 2618 —
Sehodnicy 500 kor.............................  . 707-— 717-—
l-ui-eek. zarz. tytoniow. 500 franków  — — — •—
T risail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 232 — 2841—

X , W e k  g 1 *.
B erlin  za 100 m arek 5. pr. . . 117-50 117 70
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-— 240-20
Paryż za 100 fran k ó w . . . 95-50 9 5 6 5
P etersburg  za 100 rubli 5 ‘/3 pr. — — ■—
N iem ieckie banki . . . . 117-50 117 80
W łoskie b a n k i ................................ 95-670, 95-82 /,
F ran cusk ie  b a n k i .......................— — —l—
Szw ajcarskie banki . . . .  9-5-35 95 50

O. W A L U T  Y .
D ukat c e s a r s k i .............. 11-36 11-40
A ustr. węg. 8 guld . złota m oneta —•— — •—
2 0 -f ra n k ó w k a ....................19-15 19 17
2 0 - m a r k ó w k a ................... 23'47 2355
R osyjski pó łim peryał . . . .  —•— —•—
N iem ieckie banknoty za 100 m arek 117-471/, 117-671/,
W łoairia banknot?  za 100 lir . . 95 70 95-90
R ubU  ■ 2-54 2 541/,

n  2E :s :«i) iw  m  i k l
licytacya

L. cz. E. 87J/5 i E 953-5 (8) [9088 3 - 3 J
Na żądauie Kssy Zaliczkowej i Oszczę 

dności w Rudniku oraz Towarzystwa Zali­
czkowego w Uiasowie, odbędzie się dnia 5. 
grudnia 1905 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
II. w Ulanowie, lieytaeya 2/8 części realno­
ści lwh. 262, połowy realności lwh. 1276 i 
całej realności lwh. 258 ks. gr. gm. kat. 
Ulanów.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a mianowicie 2/8 części 
realności lwh. 262 na kwotę 134 kor,, po­
łowa realności lwh. 1276 na kwotę 12 kor. 
50 hal., cała realność lwh. 258 na kwotę 
6052 kor.

Najniższa cena wynosi łącznie 3092 
kor. 25 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 31. października 1905

L. ez. E. 641/5 (6) [9116 2—8]
Daia 30. listopada 1905 o godz. l i  

przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 4, odbędzie się lieytaeya realności 
lwh. 373 i 533 w Podhorcach.

Nieruchomości powyższe oceniono: 
pierwszą na 780 kor., drugą na 350 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi dla pierwszej 520 kor., 
dla drugiej 233 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośae 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 29. października 1905.

L. cz. E. 662/5 (5) [9172 1 - 3 ]
Na żądanie Zakładu kredytowego w 

Podhajeach, odbędzie się 12. grudnia 1905 
o godz. 9 przed południem w sądz e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytaeya 
1,4 części realności whl. 104 w Bieniawie, 
1/4 część nieruchomości powyższej jest oce­
niona na 1270 kor.

Najniższa cena wynosi 847 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 8 listopada 1905.

L, cz. E. 2721/5 (8) [9158]
Na żądanie Jakóba Gellmaaa kupca w 

Tarnopolu, odbędzie się dnia 14. grudnia 
1905 o godz. 11 przed południem w sądzie

j niżej wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tar­
nopolu, lieytaeya 2/8 części realności wyk. 
hip. 1. 373 ks. gr. gm. Tarnopol.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 212 kor. 13 hal.

Najniższa cena wynosi 106 kor. 7 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 14. października 1905.



7
L. 5765.5. [9099 2 - 3 ]

Celem zabezpieczenia dostawy różnych artykułów .spożywczych, potrzebnych do wy­
żywienia więźniów w c. k. Zakładach karnych dla mężczyzn, tudzież w c. k. domach 
więziennych we Lwowie i w Stanisławowie w czasie po kosiec października 1906 rozpi­
suje się ainiejszem rozprawę ofertową..

I. C. k. Zakład karny dla mężczyzn we Lwowie i dom więzienny c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie, potrzebują w przybliżeniu :

mąki pszennej Ńr. 1 6000 kilogramów,
mąki pszennej Nr. 4 6000 kilogramów,
mąki pszennej Nr. 5 4800 kilogramów,
krup hreczanych 7-300 kilogramów, 
krup jaglanych 1300 kilogramów, 
krup jęczmiennych 4300 kilogramów, 
pęcaku 1700 kilogramów, 
krup kukurydzianych 3300 kilogramów, 
mąki kukurydzianej 4500 kilogramów, 
grysiku pszennego 1400 kilogramów, 
grochu 12.800 kilogramów, 
fasoli 12.000 kilogramów.

II. G. k. Zakład karny dla mężczyzn w Stanisławowie i dom więzienny c. k. sądu 
obwodowego w Stanisławowie, potrzebują w przybliżeniu:

mąki pszennej Nr. 1 7000 kilogramów,
mąki pszennej Nr. 3 1700 kilogramów,
mąki pszennej Nr, 4 10.010 kilogramów,
mąki pszennej Nr. 5 3500 kilogramów,
mąki żytnej Nr. 2 25.000 kilogramów, 
krup hreczanych 7400 kilogramów, 
krup jaglanych 3600 kilogramów7, 
krup jęczmiennych 5800 kilogramów, 
pęcaku 2500 kilogramów, 
krup kukurydzianych 600 kilogramów, 
mąki kukurydzianej 3000 kilogramów, 
grysiku pszennego 1400 kilogramów, 
grochu 12 000 kilogramów, 
fasoli 12.700 kilogramów, 
żyta 200.000 kilogramów, 
kukurudzy 5000 kilogramów.

Pisemne oferty z podaniem cen wraz z próbkami i wadyuna w kwocie 200 kor. 
mają być wniesione najpóźniej do daia 30. listopada 1905 — a t o :

ad I. do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn we Lwowie, 
ad II. do Dyrekcyi c. k. Zakładu karnego dla mężczyzn w Stanisławowie.

Bliższych informacji co do warunków dostawy, można zasięgnąć w Dyrekcyaeh od­
nośnych Zakładów karnych.

C. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 13. listopada 1905.

L. 22.804/1905.

Obwieszczenie.
[9095 3 - 3 ]

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego, zacieru winnego tudzież moszczu owocowego w okręgach dzierżawnych 
niżej poszczególuionych sa  rok 1906 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowie­
nia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok lub bez­
warunkowo na trzy lata t. j, od 1. stycznia 1906 r. do 31. grudnia 1908 rozpisuje się 
trzecią i ostatnią publiczną licytację na dzień 5. grudnia 1905 r. od godziny 8 rano do 
godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% wsdyum można wnieść na ręce Dyrektora okrę­
gu skarbowego we Lwowie do dnia 4. grudnia 1905 r. najpóźniej do 2 godz. po południu.

Kwity kasowe opiewające na kaucję nie wygasłej dzierżawy, książeczki kas oszczę­
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne ani jako kaucje dzier­
żawne.

Składający wadyum względnie kaueyę dzierżawną w obligacjach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacji w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17. lipca 1903 1. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tu­
dzież moszczu owocowego obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia 
1903 Dz. u. kr. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo tea dodatek krajowy 
krajowy istnieć będzie i za prawo tego poboru dodatku krąjowego opłacać 30% od czyn­
szu dzierżawnego podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo­
wego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych.
I. Podatku spożyw czego od m ięsa.
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Rozdół 4176 — 418 — n

3 Szczerzec 3666 66 367 — n

II. podatku spożyw czego od wina:

1 Żydaczów 203 — 21 —
Taryfa 0. usta­
wy z 18. maja 

1875

Dnia 5, gruduia 1905 on 
godziny 8 rano no 12 w 
południe w c, K, Byre- 
Kcyi okręgu skarbowego 
we Lwowie, pi. Cłowy 1,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 11. listopada 1905.

L. cz. E. 1491,5 (6) [9174]
Dnia 20. grudnia 1905 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10, licytacja a) 
1/7 części posiadłości w hi. 1090 kgr. Żabło

tów, b) 1/7 części posiadłości whl. 516 kgr. 
Zabłotów, c) 1/7 części posiadłości whl. 1361 
kgr. Zabłotów, dj 1/7 części posiadłości whl. 
1547 b kgr. Zabłotów, e) 1/14 części posia­
dłości whl. 1587 ks. gr. Zabłotów stanowią-

»Gazeta Lwowska* Nr. 265 z dnia 21. listopada 1905.

eyeh realność miejską ze znacznymi grunta­
mi, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego w nie­
znacznej ilości.

Nieruchomości te w cząstkach wysta­
wionych na licytację, są ocenione na 2575 
kor. 92 hai., 168 i-cor. 60 hal., 210 kor. 53 
hal., 64 kor. 7? hal., 122 kor. 93 hal., przy­
należności zaś »a 75 kor.

Najniższa cena wysosi 1716 kor. 92 
bal., 112 kor. 40 h a l ,  140 kor. 36 ha! , '43  
kor. 18 hal., 81 kor. 95 hal,, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, in&ezej roszczenia 
tego rodzaju co cło samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
•sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 25. października 1905.

[9145 1 - 8 ]  
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie

ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tyiko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12 godziny, 
po południu W  2 do 6 — w soboty po po­

łudniu. od 3 do 8.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 27. listopada 1905 od 10 do 12 

godz.: meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 28. listopada 1905 od 10 do 12

godz.: towary błajjatne, meble restau­
racyjne i ubrania męskie.

Środa 29. listopada 1905 od 10 flo 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 30. listopada 1.905 od 10 do 12
godz.: meble, fortepiaa i kasa.

Piątek 1. grudnia 1905 od 10 do 12 ,godz.: 
towary kolonialne, bilard, meble, ma­
szyny do pisania i światłodruki.

Sobota 2. grudnia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali. przed łieytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19. listopada 1.905,

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym., inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k, Bad powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, daia 21. października 1905.

L. cz. 18052,905 [9119 1 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Wadowicach podaje niaiejszem do wia­
domości, że odbędzie się w dniu 4. grudnia 
1905 między godziną 8 a 12 przed połu­
dniem w kancelaryi Oddziału c. k. straży 
skarbowej w Żywcu rozprawa względem za­
warcia solidarnej ugody co do prawa po­
boru podatku kousumeyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym „Żywiec“ na rok 1906, 
a warunkowo t j. z prawem wypowiedzenia 
na lata 1907 i 1908 lub też bezwarunkowo 
na powyższy trzechletni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę ęl5500j piętnastu 
tysięcy pięciuset koron.

Do rozprawy przystąpić musi prze­
ważna część przedsiębiorców co do ilości 
głów i rozmiaru przedsiębiorstwa podlega­
jącego opłacie podatku kousumeyjnego od 
mięsa w pomienionym okręgu poborowym.

G. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, daia 15. listopada 1905.

L. c-z. E. 1040/5 (8) [9170]
Dnia 13 grudnia 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 są­
du w budynku apteki, licytacja reflności 
whl. 67 i 1/2 realności whl. 532 gm, Do- 
iiniany.

Oszacowano realność whl. 67 na 560 
kor., 1/2 whl. 532 na 20 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności whl. 67 
373 kor. 34 hal., a 1/2 whl. 532 — .13 kor. 
34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohatyn, dnia 20. października 1905.

L. cz. E. 1940/5 (4) [9175]
Dnia 13. grudnia 1905 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19, licytacya real­
ności whl. 314 kgr. Zabłotów.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eJV> j est oceniona na 1490 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 993 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

L. cz. E. 1310/5 (4) [9184 1 - 3 ]
Na żądanie Macieja Jary odbędzie się 

dnia 29. grudsia 19'"*5 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżei wymienionym, 
w biurze Nr. 17 licytacya realności whl. 
1680 i 1681 ks. gr. Domaradz wraz z przy- 
należoościami, składającemu się z budynku 
na pg. 692/4.

Nieruchomości wystawione aa licytację 
są ocenione na 1930 kor., w tem przynale­
żności na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1286 kor. 68 
hal., poDiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sąd jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych prawach bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bzozów, dnia 3. listopada 1905.

L. cz. E. 1017/5 (6) [9167 1 - 3 ]
Daia 29. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w Potoku 
złotym w biurze Nr. 4 licytacja realności 
whl. 42 ks. gr. Kośmierzyn wraz z przyna- 
leżnościanai, składającemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomość wystawiona n» licytację 
jest oceniona 'a  28!2 kor.

Najaiższa c. a wynosi 1874 kor. i po­
niżej tej ceuy śpi- 'daż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie wymie­
nionym.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Potok Złoty, 25. października 1905.



L. cz. E. 1951/5 (9) [9163]
Na żądanie Jana Gocki, syna Stefana 

odbędzie się dnia 30, listopada 1905 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Gródku licytacya 
połowy realności objętej lwh. 87 gm. Po- 
rzecze lub Wasyla Wasiunyka własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 1 
krowy czarnej, starego woza żelaznego i par­
kanu z bramą od ulicy.

Nieruchomość wystawiona nalicytacyę 
jest ocenioną na 2083 kor. 25 hal., przy­
należności zaś na 100 kor.

Najniższa cena cena wynosi 1455 kor. 
50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciągtabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższe nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 6. listopada 1905.

L. cz. E. 1182/5 (5) [9171]
Dnia 7. grndnia 1905 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego w budynku apteki licyta­
cya realności whl. 366 i 855 gminy Roha­
tyn z przynależnościami.

Realności te z przynależnościami oce­
niono whl. 366 na 8480 kor., a whl. 855 
na 8S4 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi co do realności whl. 
866, 1881 kor, 67 hal,, whl. 855, 517 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 6. listopada 1905.

L. cz. E. 838/5 (7) [9177]
W sprawie egzekucyjnej Lewka Mon- 

rzuka, Warwary Dmytruk, Kseńki Podleśnej, 
małolet. Matruny i Sawki Monezuków prze­
ciw Stefanowi Duberiskiemu, synowi Iwana 
Jakimowi Podleśnemu, Fruece Pedleśaej zam. 
Pasuboczej, Luciowi Duberiskiemu, Tymkowi 
Duberiskiemu, małolet. Anaie Dubeńskiej, 
córce Hrycia, małoletnim Wasylowi, Iw a­
nowi, Michałowi i Hryeiowi Podleśnym, 
Maryi Melnyk, o zniesienie spółwłasaości 
odbędzie się w dniu 23. listopada 1905 
o godz. 9 przed południem w sąd/ie aiż-j 
wymienionym biuro Nr. 11 licytacya real­
ności lwh. 458 i 66 ks. grunt, gminy Ohla- 
dów i realności lwh. 588 ks. gr. gminy 
Niwice.

Realność lwh. 458 oceniona jest na 
5118 kor. 57 hal., realność lwh. 66 ks. gr. 
gm. Ohladów ocenioną jest na 610 kor. 10 
hal., zaś realność lwh. 583 ks. gr. gm. Ni­
wice na 1657 kor. 10 hal., cena szacunkowa 
stanowi zarazem cenę wywołania. Najniższa 
oferta, poniżej której sprzedaż do skutku 
nie przyjdzie, wynosi 2/3 ceny szacunkowej, 
a to co do pierwszej realności 3418 k o r , 
co do drugiej 407 kor., a co do trzeciej 
1105 kor.

Wierzyciele hipoteczni pozostają przy 
hipotece bez względu na wysokość uzyska­
nej ceny kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 25. października 1905.

Upadłości
L. cz. S. 4/5 (45) [9122]

Sprawa konkursowa Abrahama Brand- 
stattera.

Celem powzięcia uchwały przez ogół 
wierzycieli co do sposobu zrealizowania 
wątpliwych wierzytelności masy wyznaczam 
wskutek wniosku zarządcy masy audyencyę 
»a dzień 27, listopada 1905 godz. w pół do 
11 przed południem w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 12. listopada 1905.

Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/5 (72) [9121]
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Gustawa Goldsteina, pro­
tokołowanego kupca w Krakowie wyznacza 
się audyencyę do rozprawy i powzięcia 
uchwały względem ugody przymusowej pro­
ponowanej przez krydataryusza, na dzień 
27. listopada 1905 godz, 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 9.

Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przeglądać u zawiadowcy masy.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14. listopada 1905.

Komisarz konkursowy: 
O s a d z i ń s k i .

L. cz. S. 3/5 63 K. K. [9168]
W konkursie Ohaskla Poppera celem 

iikwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, tudzież takich wie­
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia
4. grudnia 1905 wyznacza się audyencyę na 
dzień 5. grudnia 1905 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Pod- 
wołoczyskaeh, w biurze Nr. 5.

Podwołoczyska, dnis<, 14. listopada 1905.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3/5 (48) _ [9154]
W sprawie konkursowej Fischla Delig- 

tisch, Emila recte Meehla Fromm i Izraela 
Fromm wyznacza się w myśl § 143 o. c. 
do przeprowadzenia nowego wyboru zawia­
dowcy masy i tegoż zastępcy, tudzież nowych 
członków wydziału wierzycieli audyencyę na 
dzień 23. listopada 1905 godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
133, na którą się wszystkich wierzycieli 
wzywa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17. listopada 1905.

Konkursa
L. 93.112/905. [9094 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
Oelem nadania dwóch stypendyów po 

200 kor. rocznie z fundacji Wincentego Sie- 
mieńskiego dla kandydatów nauczycielskich 
szkół ludowych, a w braku tskich kornpe- 
tentów dla uczniów szkół ludowych po 100 
kor. rocznie, rozpisuje się konkurs z termi­
nem waoszenia podań do 20. grudnia 1905.

Obiegający się o te stypeudya winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części Galicyi zachodniej lub Wielkiego Księ­
stwa Krakowskiego, która należała w czasie 
sporządzenia testamentu fundatora t. j. dnia 
20. września 1857 do Krakowskiego okręgu 
administracyjnego, tudzież że ich rodzice 
urodzili się również w tej części kraju i są 
narodowości polskiej w którym to celu kom- 
peteuci winni dołączyć do pod*ń metrykę 
urodzenia tak własną jak i rodziców.

Nadto winni wykazać, jakie nauki i z 
jakim postępem pobierali dotąd w szkołach 
publicznych jakoteż że uczęszczają do semi- 
naryum nauczycielskiego lub do szkoły lu­
dowej.

Obdarzony będzie pobierać stypendyum 
dopóki będzie uczęszczał do semiaaryum nau­
czycielskiego lub do szkoły ludowej, utraci 
je zaś w razie otrzymania innego zaopatrze­
nia lub utrzymania.

W braku uwzględnienia godnych kan­
dydatów stanu nauczycielskiego stypeudya 
te będą  nadane uczniom szkół ludowych.

Podania mają być wniesione za pośre­
dnictwem właściwej Dyrekcyi szkolnej do 
Kapituły katedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10. listopada 1905.

L. Prez. 20970 [9098 2 - 2 ]
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w N-rze 263 
Gazety Lwowskiej ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na posadę radcy wyższego 
sądu krajowego przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie z dniem 10. grudnia 
1905 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 14. listopada 1905.

W y r o k i p r a s o w e ,
L. cz. Prez. III. 84/5 (2) [9152]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 47 czasopisma „Obrona 
ludu“ z dnia 18. listopada 1905 artykuł z 
napisem: „Petersburg11 od słów „to postę­
powanie do słowa „zbirowi" str. 6 łam 2 
zawiera znamiona występku z § 305 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 18. listopada 1905.

K u r a te le .
L. cz. P. V. 409/5 (4) [8997 3— 3]

Justyna Bałaban z Kołomyi uznana za 
umysłowo chorą kuratorem jest Stefan Ba­
łaban.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 6. września 1905.

L. ez. P. 97/5 (5) [8929 3 - 3 ]
Izak Majer Konigsberg uznany umy­

słowo chorym.
Kuratorem jego ustanowiony Simon 

Ber Schleifer ze Strzalisk nowych.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ohodorów, dnia 2. listopada 1905.

L. cz. P. 271/5 [8935 3 - 3 ]
Palij Bahrijczuk oddany został pod 

kuratelę z powodu choroby umysłowej, a k u ­
ratorem dlań ustanowiono Jurę Bahrijczuka 
z Kosmaeza.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 80. września 1905.

L. cz. P. 334/5 (5) [8938 3 - 3 ]
Za umysłowo chorego uznano Hnata 

Wołoszyna w Lipowcach.
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 

Romaniszyna w Lipowcach.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 6. października 1905.

L. cz. P. VI. 182/5 . [9052 3 - 3 ]
Za marnotrawnego uznano JErynia Bo- 

dnara syna Procia w Kropiwniku.
Kuratorem jego ustanowiono Hauryłę 

Jaciowa w Kropiwniku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 6. października 190-5.

L. cz. P. VI 77/5 (1) [5328 1 - 3 ]
Za marnotrawcę uznano Pawła Jarem­

czuka w Bajkrwcach.
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 

Bojka zamieszkałego w Bajkowcach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 30. kwietnia 1905.

L. ez. 96/5 (1) [8985 1 - 3 ]
Za głupkowatą uznano Agnieszkę Bar- 

tel w Graboszycach.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Wójtanowicza w Graboszycach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 13. września 1905.

L. cz. IV. 254/91 (5) [9089 1 - 3 ]
Zawieszoną nad marnotrawnym likiem 

Grzezniakiem z Łobozwi kuratelę znosi się. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 27. października 1905.

L. cz. P. III. 72/5 (3) [9110 1 - 3 ]
Oleksa Ozepurko i Kseńka Czepurko z 

Hołhocz uznani zostali za marnotrawców, a 
kuratorem ich ustanowiono Nykołę Atarnań- 
czuka z Hołhocz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. października 1905,

L. ez. L. 10/5 (2) [8876]
Za marnotrawnego uznano Łukasza 

Liro w Pasiece wietrzychowskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 

Surdkz. w Siedliszowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 25. października 1905.

L. cz. L. 20,5 (3) [8928]
Za marnotrawnego uznano Tomasza 

Cebulę w Janowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Krakowskiego w Janowicach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6. września 1905.

L. cz. L. 19/4 (9) [9014]
Za umysłowo chorą uznano Zofię Tereba 

w Gwoźdzcu.
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 

Tuśka w Gwoźdzcu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 3. czerwca 1905.

L. cz. L. 9/5 [9013]
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 

Pucko w Kępie rudnickiej.
Kuratorem jej ustanowiono Ignacego 

Pucko w Kępie rudnickiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 24. lipca 1905.

L. ez. P. 179/5 (4) [9015]
Petro Borys z Hołowecka, uznany za 

umysłowo chorego. Kuratorem Jurko Borys 
z Hołowecka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 7. września 1905.

L. cz. P. 77/5 (5) [9012]
Za marnotrawnych uznano Jana i Ma- 

ryannę Mikutowskich z Brzezin.
Kuratorem ich ustanowiono Franoiszka 

Mikułowskiego z Brzezin.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 28. czerwca 1905.

L. cz. P. I. 113/5 (6) [9042]
Za umysłowo chorego uznano Bazylego 

Hnatiuka w Gajach starobrodzkich.
Kuratorem jego ustanowiono Maksyma 

Steblij w Gajach starobrodzkich.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 15. października 1905.

L. cz. P. 177/5 (6) [9043]
Za umysłowo chorego uznano Teodora 

Olejnika z Folwarków wielkich. Kuratorem 
jego ustanowiono Hrycia Olejnika w Folwar­
kach wielkich.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Brody, dnia 25. lipca 1905.

L. cz. P. 267/5 (4) [9056]
Za marnotrawnego uznano Józefa P ią­

tka w Jaworniku.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Kurpytę w Jaworniku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Tyczyn, dnia 19. października 1905,

L. cz. P. 252/5 (4) [9055]
Za umysłowo niedołężnego uznano 

Tomasza Czaplę w Kąkolówce.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Czaplę w Kąkolówce.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyczyn, dnia 27. września 1905.

L. ez. P. VI. 226i/ó (4) [9051]
Hryć Kużmyn uznany marnotrawcą, 

kuratorem tegoż Hrycia Oharuka, naczelnika 
gminy Olejowej Korolówki ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Ilorodenka, dnia 17. października 1905

L. cz. L. III. 3/5 (3) [9046]
Józef Mielnik z Martynowa nowego 

uznany głupkowatym.
Kuratorem jego Antoni Mielnik, z Mar­

tynowa nowego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 18. października 1905.

L  cz. P. 222/5 (7) [9044]
Za marnotrawcę uznano Ołeksę Hry- 

niowa s. Ilka w Hryniówce.
Kuratorem jego ustanowiono Fedora 

Proniowa s. Prokopa w Lesiówce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 27. września 1905.

L. cz. P. VI. 46/5 [8963]
Wawro Mularczuk z Ossowiec uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem dlań ustanowiono Wasyla 

Wasika z Ossowiec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 3. listopada 1905.

L. cz. A. VIL 409/3 (15) [9102]
• Za umysłowo niedołężną uznano Teklę 

Tabaszewską w Górowej.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Piekarza zamieszkałego w Górowej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 20. września 1905.
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L. cz. 7/5 (3) [9080]

Elżbieta z Korzeniowskich Walczak z 
Kobyla uznana umysłowo chorą, kuratorem 
ustanowiony Józef Korzeniowski z Kobyla. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 3. listopada 1905.

L. cz. L. 2/5 (5) [9086]
Jana Pucala z Głębokiego obecnie z 

w Ameryce uznano marnotrawcą.
Kuratorem jego Jan  Dąbrowski z Głę­

bokiego.
G. k. Sąd powiatowy.

Kymanów, dnia 3. kwietnia 1905.

L. cz. P. 240/5 (4) [9112]
Józef i Marya Samkowie z Kempano- 

wa uznani za marnotrawców.
Kuratorem Józef Kopta z Kempanowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, 19. października 1905.

L. cz. P. 168/5 (4) [9105]
Franciszek Kursa z Gdowa z powodu 

głuchoniemoty oddany pod kuratelę Jana 
Kursy z Gdowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Dobczyce, 23. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. O. I. 454/5 (1), O. I. 455 5 (1)

[9107 2 - 3 ]
Przeciw Ghaimowi Brodowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Ewę Brodowę, kupcową w Maryam- 
polu dnia 8. listopada 1905 dwa pozwy
0 zapłacenie kwot po 1000 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 14. 
grudnia 1905 godzinę 9 rano w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Chaima Broda, 
ustanawia się pana Eisiga Fassiera, dzier­
żawcę propinacyi w Maryampolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie Chaima 
Broda w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Halicz, dnia 8. listopada 1905.

L. cz. C. XII. 431/5 (1)  ̂ [9157 1 - 3 ]
Przeciw Helenie z Łopatyńskich Laskow­

skiej i Katarzynie Łopatyńskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do tutejszego sądu przez Izraela Dia- 
manda i tow., pozew o własność pb. 1169 
gm. Stanisławów.

Na podstawie przwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
listopada 1905 godzina 8 rano biuro Nr. 38.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia się p. dra Maurycego Sagera adwokata 
w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział XII.
Stanisławów, dnia 23. listopada 1905.

L. cz. C. 2g1/5 (1) [9102]
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Czarskiemu, wniósł Jakób i 
Franciszek Drozdowicze w Żmigrodzie po 
zew o własność i intabulacyę realności lwh, 
137 gm. Żmigród miasto.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 22, 
listopada 1905 godzina pół do 9 rano biuro 
Nr. 8.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Dybaś w 
Żmigrodzie będzie pozwanego zastępywać, 
dopokąd się on w sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 7. listopada 1905.

L. cz. 1739/905 1740/905 [9120]
E d y k t.

Dnia 11. listopada 1905 wpisani zostali 
na listę adwokatów: Dr. Kazimierz Sołtysik 
z siedzibą w Rzeszowie i Dr. Maks Kahane, 
z siedzibą w Dąbrowie (koło Tarnowa).

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 11. listopada 1905.

L. cz. Og. I. 266/5 (3) [9125]
Przeciw Jacentemu Malakowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Józefa Malaka pozew o 1036 

- kor. 76 hal. zpn.
Na podstawie pozwu wyznaczono pier­

wszą audyencyę na dzień 23. listopada 1905 
o godz. 9 rano.

i Celem strzeżenia praw Jacentego Ma- 
• laka ustanawia się pana adw. dra Idziń- 

skiego w Tyczynie kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie J a ­

centego Malaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństw#, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 11. listopada 1905.

L. cz. O. II. 197/5 (2) [9165]
Przeciw p. Janowi Wrzaka przedtem 

w Horodnicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Husiatynie pozew przez Powia­
towe Towarzystwo w Husiatynie o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24. listopada 1905 o godz 11 przed 
południem Nr. II.

Celem strzeżenia praw Jana Wrzaka 
ustanawia się pana Henryka Wrzaka w H o­
rodnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Wrzaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 2. listopada 1905.

L. cz O. II. 206/5 [9186]
Przeciw Michałowi i Maryi Polaczkom, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Mszanie Dolnej przez Antoninę Kubicek 
pozew o obowiązek odebrania małul. F ran ­
ciszka Dragana na wychowanie, o aiiinenta 
bieżące po 8 kor. miesięcznie i o alimenta 
zaległe w kwocie 368 kor.

Na podstawie pozKU wyznacza się au­
dyencyę na dzień 24. listopada 1905 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Michała i Maryi 
Potaczków ustanawia się pana c. k. nota- 
ryusza Emanuela Wintera w Mszanie Dolnej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, iub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana Dolna, 2. października 1905.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 13/5 (4) [8567 3 - 3 J
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego Leiba Wolfa 2 im Kleina.
Łeib Wolf 2 im. Klein, syn Izaaka 

opuścił jako 18-letni chłopiec przed przeszło 
40 laty miejsce swego zamieszkania Szczu­
cin udając się do Ameryki i od tego czasu 
nie dał o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust, c. przeto 
wdraża się na prośbę Wolfa Mannsdorfa ze 
Szczucina postępowania celem uznania zagi­
nionego za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwa&ie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi panu dr. Józefowi Dulce, adwo­
katowi w Dąbrowie wiadomości o powyż 
wymienionym. Leiba Wolfa 2 im. Kleina zaś 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. listopada 1906 roztrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 10. październik* 1905.

L. cz. T. 93/5 (2) [8859 1 - 3 ]
Na wniosek Elwiry Mabrowej wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę 
pującej rzekomo przez wnioskodawc-zynię za­
gubionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności w Krakowie, wystawionej 
na imię Maryi Bazarkiewicz, a opiewającej 
na kwotę 100 kor. Nr. 21902.

Posiadacza powyższej książecki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się swojemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
aiestaiejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 28. października 1905.

L. cz. T. V. 15/5 (4) [8925 1— 3]
Na wniosek pani Anieli Smajdy w Pod- 

wołoezyskach wdraża się postępowanie amor- 
tyzaeyjne względem zaginionej książeczki 
tarnopolskiej Kasy oszczędności Nr. 14643 
opiewającą na sumę 351 kor. 84 hal. i na 
imię Anieli Smajda wystawioną

Posiadacze tej książeczki wkładkowej 
wzywa się, by swe prawa do niej w ciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu zgłosił, gdyż inaczej książeczka ta

pozbawioną będzie wszelkich skutków pra­
wnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 8. października 1905.

L. cz. T. 15/4 (3) [8693 1 - 3 ]
O. k. sąd obwodowy w Jaśle zawiada­

mia, że na wniosek Krystyny z Mruków 
Kordzikowskiej wdrożono postępowanie ee- 
lera udowodnienia zaszłej śmierci niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Kordzikowskiego, urodzonego i zamieszkałego 
poprzednio w Turzy żonatego, katolika, wy­
robnika, który w miejscowości Moria w sta­
nia Pensylwanii w Ameryce miał umrzeć 
zaś w Machany Gity miał być pochowany, 

Wzywa się zatem każdego ktoby miał 
wiadomość o życiu iub miejscu pobytu tegoż 
Antoniego Kordzikowskiego aby o tem do 
dnia 30. stycznia 1906 zawiadomił tutejszy 
sąd lub adw. dra Ohwaliboga w Jaśle jako 
kuratora tegoż Antoniego Kordzikowskiego. 

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 30. września 1905.

L  cz. T. IV. 15/5 (1) [8568 1— 3]
W drożenie postępowania celem uznania za 

zmarłego Franciszka Kality.
Fraacisz rk Kalita, właściciel realności 

w Radomyślu, wydalił się z miejscowości 
tej przed około 32 laty w okolicę Sniatyna 
i odtąd wszelki ślad za nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust., 
przeto wdraża się na prośbę córki jego An­
toniny z Kalitów Krausowej postępowania 
celem uznania zaginionego za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Maurycego Orlińskiego, adwokata w Rado­
myślu wiadomości o powyż wymienionym.

Franciszka Kalitę wzywa się, aby przed 
niżą) wymienionym sądem stawił się, łub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 
20. października 1906 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 7. października 1905.

L. cz. T. 12/5 (1) [8533 1 - 3 J
C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 

na prośbę Wojciecha Matyka z Zarszyna 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zaginionej mu książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa kredytowego i oszczędności w Zar­
szynie Nr. 248 na imię Wojciecha Matyka 
wystawionej na łączną kwotę 1462 kor. 6 
hal. opiewającej..

Posiadacza książeczki wzywa się, ażeby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu roku 
od ostatniego ogłoszenia w Gazecie Lwo­
wskiej licząc, w przeciwnym razie po upły­
wie tego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 20. września 1905.

L. cz. T. 4/5 (1) . [8599 1— 3J
O. k. sąd obwodowy zawiadamia, że 

na wniosek Antoniego Pierza z Sietnicy, 
wdrożono postępowanie celem udowodnienia 
zaszłej śmierci niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Karola Pierza, syna Antoniego 
i Zofii Pierzów, urodzonego dnia 14. stycznia 
1865 w Sietnicy, wyrobnika, który w ko­
palni węgla w Pensylwanii w Ameryce 
przywalony skałą miał umrzeć i tamże na 
miejscowym cmentarzu miał być pochowa­
nym. Wzywa się zatem każdego, ktoby miał 
wiadomość o życiu lub miejscu pobytu tegoż 
Karola Pierza, aby o tem do dnia 15. sty­
cznia 1906 zawiadomił sąd tutejszy, lub też 
ustanowionego kuratora adw. dra Włodzi­
mierza Gabryszewskiego w Jaśle.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 23. września 1905.

L. cz. T. 78/5 (2) [8749 1 - 3 ]
Na wniosek pp. Wilhelma Eibenschtitza 

i Jakóba Eibenschiitza w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi wnio­
skodawcom rzekomo zaginionego a do wy­
losowania przeznaczonego 4 pre., 5.6 letniego 
listu zastawnego gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego S. III. Nr. 40288 i nale­
żących do niego kuponów, z których pierwszy 
płatny jest 31/12 1905, ostatni zaś 30/6 
1914 wraz z talonem.

Posiadacza powyższych papierów war­
tościowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami, w przeciwnym bo­
wiem razie wymieniony list zastawny po 
upływie trzech lat po dniu płatności osta­
tniego kuponu, lub w przypadku w między­
czasie zaszłego wylosowania po upływie 
jednego roku 6 tygodni 3 dni po dniu pła­
tności, zaś należące do tego kupony w prze­
ciągu jednego roku 6 tygodni 3 dni od dnia 
ich płatności, lub też o ile ten dzień już ! 
minął, od dnia tego edyktu uznane zostaną j 
za nieistniejące. Skoro rzeczony papier w a r - '

teściowy przez wylosowanie do wypłaij 
przeznaczonym zostanie, winien wniosko­
dawca o tem sądowi donieść.

G, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 24. października 1905.

L. cz. T. 21/5 (1) [8633 1 - 3 ]
Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 

działającej imieniem gr. kat. cerkwi i fun­
duszu szkolnego miejscowego w Opryszowcach 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
zaginionych gr. kat. cerkwi w Opryszowcach 
książeczek wkładkowych kasy oszczędności 
miasta Stanisławowa:

a) Nr. 4663/15990 na rzecz funduszu 
kaplicy w Opryszowcach opiewającej ze sta­
nem 283 kor. 96 h a l . ;

b) Nr. 6886/13190 na rzecz skarbowy 
gr, kat. cerkwi w Opryszowcach opiewającej 
ze stanem 262 kor. 64 h a l . ;

c) Nr. 5044/15611 na rzecz funduszu 
premii szkolnych gminy Opryszowce, opie­
wającej ze stanem 364 kor. 4 hal., tej 
ostatniej zaginionej funduszowi szkolnemu 
miejscowemu w Opryszowcach.

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, aby się 
zgłosił ze swojemi prawami w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia 3 ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie powyższego czasokresu zo­
staną uznane za nieistniejące.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10. września 1905.

L. cz. T. 16/5 (4) [8658 1 - 3 ]
Wdrożenie postępowania celem uznania za 

zmarłych.
Anastazya Romaniszak urodzona w La- 

chowcach dnia 10. marca 1852 i Anna Ro­
maniszak urodzona tamże dnia 21. listopada 
1854 wydaliły się z Lachowiec około roku 
1871 celem poszukiwania za zarobkiem i od­
tąd o nich wszelka wieść zaginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Matija Pawły- 
niuka i Wasyla Romaniszak postępowania 
celem uznania za zmarłych zaginionych. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi paau Fe- 
dorowi Kueaniukowi w Lachowcach wiado­
mości o powyż wymienionych, Anastazyę 
i Annę Romaaiszaków wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił s ;ę (s ta ­
wiły się) lub w inny sposób uwiadomiły 
o swem życiu,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1. listopada 1906 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłych.

G. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. września 1905.

L. cz. T. 92/5 (2) [8358 1 - 3 ]
Na wniosek Pesacha Oellnika wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Brzesku Nr. 4090 na imię 
Taube Zucker wystawionej na łączny kapitał 
z odsetkami po dzień 30. czerwca 1905 142 
kor. i 13 bal. wynoszący.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, daia 28. października 1905.

L. cz. T. 11/05 (2) [8632]
O. k. sąd obwodowy w Sanoku na 

prośbę Samuela Seelenfreunda w Rymanowie 
wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo zaginionego weksla na 1444 
kor. opiewającego dnia 5. listopada 1905 w 
Sanoku płatnego podpisanego przez Franci­
szka Leszczyńskiego właściciela dóbr w Do­
linie jako przyjemcę, Herscba Fiinfera prze­
mysłowca w Lisku jako wystawcę Dawida 
Fiinfera i Eliasza Rosdentschera przemysłow­
ców w Lisku jako żyrantów oraz Dawida 
Herschfelda i Salamona Seelenfreunda prze­
mysłowców w Rymanowie jako żyrantów i 
wzywa posiadacza tego wekslu ażeby weksel 
ten w przeciągu 45 dni licząc od dnia 6. 
listopada 1905 tutejszemu sądowi przedłożył 
gdyż w razie przeciwnym po upływie tego 
terminu rzeczony weksel umorzony zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 10. września 1905.

Spadki .
L, cz. A. I. 147/5 (7) [9047 1 - 3 ]

O. k. sąd powiatowy O. I. w Droho­
byczu zawiadamia, że w dniu 23. marca 
1905 we Lwowie zmarł Szymon Teich bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę-



nia spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu ro­
szczenia podnieść zamierzają, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosili wykazując takowe, wnieśli 
oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego adw. dr. 
Friedman z Drohobycza kuratorem ustano­
wiony będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 

prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu jńko bezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 25. czerwca 1905.

L. cz. A. 261/4 (5) -  A. 307/99 (4)
[9090 1 - 3 ]

O. k, sąd powiatowy w Żydaczowie po­
daje do wiadomości, że po Eliaszu Serafinie 
zmarłym dnia 27. lutego 1887 i Justynie 
Serafin żarn. Malinowskiej zmarłej dnia 2. 
grudnia 1897 w Żydaczowie powołaną jest 
między innymi jako spadkobierczyni z usta­
wy Rozalia Serafin.

Gdy miejsce pobytu tejże Rozalii Se­
rafin nie jest znanem, wzywa się ją, aby w 
przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w sądzie i wniosła oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta­
nie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano­
wionym dla niej kuratorem p. Stefanem 
Dobrzańskim kandydatem notaryalnym w 
Żydaczowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 4. września 1905.

L. cz. A. VII. 486/4 (7) [9133 1 - 3 ]
E d y k t.

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. sąd powiatowy w Stryju zawia­

damia, że w dniu 11. września 1904 w Ta- 
tarsku zmarł Mojżesz Grunschlag bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi ni ewiadomo, czy i któ­
rym osobom przysłużą prawo dziedziczenia spa­
dku, przeto wzywa się niniejszem tych wszyst­
kich, którzy do tego spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zaipierzają, 
aby w przeciągu jednego roku licząc cd dsia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili, i wykazując tako­
we, wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ 
rego adwokat dr. Baczyński kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nieprzyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Stryj, dnia 1. sierpnia 1905.

f i r n y .
G. Zl. Firm. 275,5

K u n d m a c h u n g .
Geló.seht wurde im Register fur Ge- 

sellschafts-Firmen.
Sitz der F irm a: Słoboda ruagurska.
Firmawortlaut: „Pierwsza spółka na­

ftowa na gruntach państwowych w Słobo- 
dzie rungurskiej“, Betriebsgegenstand Napfta- 
gewinnung aus den Cameralgrunden in Sło­
boda rungurska infolge Geschaftsaiifiosung 
seitens der Firmaiahabern M. L. Bieder­
mann et Oomp. in Wien.

K. k. Kreis- ais Handelsgerichi, 
AbtheiluBg II.

Kolomea, ani 2. Oktober 1905.

L. cz. Firm. 867 (5) [9075]
Wpis do rejestru handlowego firmy poje­

dynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy : Zaczernię (powiat Rze­

szów).
Brzmienie firmy: Adam Jędrzejowicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: browar

parowy.
Prokurę udzielono Franciszkowi Ginte­

rowi w Zaczerniu.
Dzień wpisu: 23. września 1905.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Rzeszów, dnia 23. września 1905.

L. cz. Firm. 1165 Pjd. I. 223/4 [9038]
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Jan  Gotz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi miejskiej w Tarnopolu.
Właściciel (I ) :  Jan  Gótz w Okocimie.

Udzielono prokurę: Michałowi Ross- 
knecht dyrektorowi browaru w-Okocimie za­
mieszkałemu

Kreślenie f irm y: własnoręczny podpis 
imienia i nazwiska właściciela firmy lub też 
skreślenie tegoż podpisu przez prokurzystę 
z dodatkiem. „pp.“.

Dzień w pisu : 25. października 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 20. października 1905.

L. cz. Firm. 389 poj. I. 416 [9076]
Z rejestru firm pojedynczych wykre­

ślono.
Siedziba f irm y: Pilzno.
Brzmienie f irm y: Jakób Ader.
Przedmiot przedsiębiorstwa : dzierżawa 

propinacyi w Dulcówce, Parkoszu, Mokrzcu 
i Pilzaie oraz tartak parowy w Mokrzcu.

Skutkiem zwinięcia przemysłu.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 28. października 1905.

.iie to  ocHOBye ca Ha mięcTam CTaTy-ra 3 i 2. IDpur lyaroK, rocnojęap b JKaóio,
: hko sacTynHHK upe^ciąaTea.H,
i 3. o. Bo.to/i/hcjuib HaccirHOBHu, napox
! b HCaóio,

JKaóio,

4. U poili. XiMuaK i
5. ^MHTpo OyMapyK, oóa rocno^api b

/raTji FjiemaBa Ahh 31. iiaa 1905 i Ha 3Mi 
Hi ero 3 ĄaTH 23. .hihh.h 1905.

IjLieio CTOBapnuieHa e e r t :
a) KynoEaTH i npop,aBaTH He^BnsKnMO1 

c th  pzsi cboix njieHiB ;
6) ypaĄHsyBaTH CKrta^ii (Mańa3HHH) 3Ha- 

pa^iB rocnoflapCKHx, HaB03iB, sóiaca, nacina I 6. ItsaH HiiKnęfmpyK i
i hhiuhx seii.ueH.ao/ijB ppm cbo!x muemB ; j 7. BonogHCKaB Jtypicm oóa ypa^HUKii

b) npoBaĄiiTii ToprOBmo i ĄOCTaBy to- j no^aTKOBi b JKaóio hko mueHH.
| BapiB pjisi cboix mueHiB; j .Tli^nHC ęfnpMH e BaacHHH, ko.uh ni,a,
I r) 3aHiiaTH ca nepeTBcpioBaHGM i npo- [ CTaMiiialeio $ipMn m^nnine ca HacToarreaB 
i ąojkhio BiiTBopiB cboix MemB ; ! aóo ero sacTyBHHK i iięe op,eH naeH sapa ły .

p) mnpHTii mBk cboimh u.ueHUMH (j>axo- j Op;eH nneH Chuzekh He M03Ke mutu

L. cz. Firm. 798 sp. II. 530 [9100]
Wykreśienie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba f irm y: Ujście solne.
Brzmienie f irm y: „Dawid Monderer i 

Izrael Periberger“ .
Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka

obręczy.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 30. paździeraika 1905.

L. cz. Firm. 379/5 stow. I. 344 [8958]
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszeaia: Komarno.
Brzmienie f irm y: Związek kredytowy 

w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną peręką.

Data statutu: Komarno 16. kwietnia 
1905 i uzupełnienie z 27. lipca 1905.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza 
nie członkom kredytu na umiarkowany pro­
cent, umożliwienie korzystnego lokowania 
oszczędności oraz pośredniczenie w załatwia 
niu interesów dla uzyskania i zabezpiecze­
nia tego kredytu potrzebnych.

Ozas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 dyrektorów 

i 3 zastępców wybieranych na l&t trzy.
Na pierwszem zgromadzeniu konsty- 

tuująeem wybrani zostali
Pp. Karol Lang, e, k. poborca podatko­

wy w Komarnie, Kazimierz Kowarzyk, c. k. 
poezraistrz w Komarnie, Samuel Jakubowicz 
Wechsler, właściciel realności, jako dyrekto­
rowie; zaś pp. Jan  Lisowski, dyrektor 
szkoły ludowej w Komarnie, Majer Fern, 
właściciel realności w Komarnie i Izak 
Wechsler, właściciel realności w Komarnie, 
jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod pieczęcią 
firmy umieszczają podpisy co najmniej dwaj 
członkowie dyrekcyi.

Ogłoszenia: jednorazowe w „Lwowsk;ej 
Gazecie1' urzędowej i na lokalu stowarzy­
szeaia.

Udział członków: 20 kor.
Odpowiedzialność: każdy członek sto 

warzyszenia odpowiada za zobowiązania sto­
warzyszenia do pięciokrotnej wysokości udzia­
łów łącznie z deklarowanymi udziałami.

Data wpisu: 9. października 1905.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 9. października 1905.

U. cup . ŚPipM. 267,5. Ctob. T. II. 27 [9032]
O n o B i i p e H e .

B  peecTpi CTOBapuniegb 3apiÓKOBHx i 
rocnop,apcKHx HOTye c a  ęfńpiui: „C u ia - 
i«a oiipiĄHOCTH i hoskhhok b B a m H i/a x ) c to - 
BapnmeHe sapeec-rpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio 
nopyK oio“ , ru,° uara.UBHi sóopn BHÓpaan 21. 
Maa 1905 J le c n  MaKCHMuyKa, p/OTenepiuiHO- 
ro  naeH a s a p a ły  HacToaTeaeM s a p a ły  b Mic- 
pe ycTym iBiiioro HaCTOHTeaa H H K oaaa Py- 
paica, a maeHaMH 3apfl/i;y CeareHa ^ p a fa H a  
lO p ia  CeMOTJOKa i I.iBKa UpmyioKa rocno/ęa- 
piB b Ea.aiiHn.HX b Jiicpe y c rryuH B m oro une- 
Ha łBaHa ^[pańaH a i BHÓpano HacTOHTeaeM 
J le c n  MaKCHMnyiza.

U,. K. Cyp OKpySKHHH HKO ToprOBe.lBHHH,
II.

RoHOMHH, ĄHH 2. SKOBTHH 1905.

U. cnp. 4»ipjr. 1056. Ctob. II. 114,3 [8118] 
O r o a o m e H e .

Uj. k. cyp OKpyM-tHHu a  ko T oproB eat- 
h u h  b TepHonoaa oro.uom ye, ipo nnHcaHo 
po peecTpy CTOBapmueHB 3apo6icoBHX i no- 
cuo/i,apcKiix (J)ipMy : „Pycidfi Uapop/HHH ^ i n “ 
sapeecTpoBaHe CTOBapiinieHe 3 oÓMesKeHoio 
nopyKoio b F aeipaB i 3 tiim , ipo CTOBapHiue-

Bi BipojtocTH npo Bcawi cóaacTH rocnopap- 
CTBa npn  noMoun sóopiB, BiiKaap,iB, jiiocTpa- 
pt-tH, HayKOBHX nporyaBOK, npaKTHHHHX 

i KypciB i BiicTaB a s  TaKoac B3ipn;eBiix rocno- 
' papcTB-;

e) 3aoxouyBaTti c b o ix  aaeHiB po Meaio- 
pan;HHHHX pc-óiT rocnopapcK nx. rpo sanopyr- 
uyiOTB óiaBuiHH p o x ip  3 rocnopapcTBa, hec 
Taicoac po nipHHM ana piaBHoro i poM ainnoro 
npoMi-icny, opBiTHoro MicpeBHM: BipHocHHaM ;

5k) paBaTii MoacHicTB noMimysaTH Ha 
npopeHT rp o m i 3aomap3KeHi a irapHo jteysa- 
a i b  tom  cpoció, ipo ct  BapnineHe npHHMaTH 
6ype icaniTaaH po oóopoTy 3a ycnoBaeHHM 
onpopeHTOBaHeM ;

3) ypi.iaTH  CBoiM uaeHam pem eBiix i 
npncT ynH iix  h o 3 H ’io k  Ha nipneceH e ix  ro- 
cuopapcTBa a6o npoMHCjiy, Ta b saraA i po- 
KOHyBaTH nOiKHTOHHi nipnpHGMCTBa eKOHO- 
Miuni p a a  c b o ix  mieniB.

y n p a B a  CTOBapninena saosKeHa si cńi- 
py-iou:nx uaeniB  :

j . AHTOHHH JleBŁipKHH, HKO CHpaBHHK
2. IuaH Cme.iBCKHii, aKo icacnep,
3. pł,iviHTpo CTenymiHH, ano KHuroBO- 

pepB, b c l  pi.iBHHKii b TaeipaB i,
ŚbipMy CTOBapHmeHH n ip n n e y e  ca b 

t o h  cnoció, ipo n ip  neaaTKoio $ipMH icaape 
CBifi n ip n n e  pBox aaeu iB  yupaBH 3 uaem B 
sa p a p y , ipo e ycaiB ieii BasKHOCTH soóoB asaH t 
CTOBapniuena.

OroaoiueH.a croBapiimeHa fiypyTE. yjii- 
myBani Ha Tadaiipn nepep atoKaaeM croBa- 
pnmeHa.

UaeHH BipnoBipaiOTB sa  soóoB asaiia  
CTOBapumena n e  am ii cbo im  ypi^iOM, a a e  
icpiai Toro TaKoac p aa tm o io  k bo to io  po piso- 
pasoBoI b iic o t h  saaB aeH oro  ypi^iy.

Uj. k. Cyp oicpy73KHi-iił, Bippia II.
TepHonhiu, pHa 19. Bepecna 1905.

U. cnp. <E>ip.u. 218 5 [7804]
O r o a o m e n e .

Biincye ca po peeerpy CTOjiapumeHB 
3api6KOBiix i rocnopapcKix ijupiiy :

Cniana oipapnocTH i hohciihok b 7Ka- 
6io, CTOBapnuiene 3apeecTpoBane 3 Heoóme- 
HieHOio nopyicoio, KOTpoi ochoboio e CTaTyT 
3 5. .ra iiH a 1905 uepexoBaHHH b aicTax 4>ip-
M0B1-IX.

Micpea oci.rocTH Cniai«n e rpoM apa 
USaSe.

^(iaaiBHicTB CniaKH n o a a r a e : a) Ha y- 
piAioBaHio cboIm aaeHaM h oschhkh , HOTpiÓHOi 
b rocnopapcTBi, npoMHcal i T o p ro sa i 3 (})oh- 
piB, aici Cniaiza sóupae  Ha cio piaB, n p n  
uom ouu cniaBHoi HeoÓMejKeHoi nopyK n cboix 
naeuiB , 6) npHHHMaHio i onpopeHTOBaHio 
BKaapoK m;a7i;HHiiHx, b) n ip n a p am o  TBopeHa 
cniaoK  i 3apo6KOBnx Ta rocnopapcK nx  c to - 
b pumeHB e oicpy3i ChLiok.

B cicaap 3apapy Cniaicn Bxopai’B:
1. łBaH ^(yTuaK rocnopap b 7Ka6io 

U. 495 hk o  iipepcipaTeaB,

óiaBme hk 5 ypiaiB  no 10 Kop. YpiJi wox- 
Ha BnaaTHTH a6o - Bip pa3y7 b peK aapoBa- 
Hifi bhcoti, a6o b p a rr a x  ipo HaHBnsme niB- 
piuHHX, bhhochhhx  ipo H am eE in e  HO 1 KO-
POHI.

Oi^oaomeHH OniaKH yMiinysaHi SypyTB 
Ha Ta6ann;'i nepep ypapoiu rponapcKHM ne- 
pes 14 pHiB. OroaomeHe saraaBHHx sóopiB 
Mae ca Kpin Toro nopaTH po BipoMocTH nae- 
HiB po3icaaHeM oSiasHiiKa. B caynaio no- 
Tpeón 6ype Oniaica noMiipyBaTH cboi ny- 
6avium oroaomeHa b aaconncn BHpaBaHiw 
BiopoM naTpoHaTy p a a  Cniaoiz piaBHHHHx. 

u;, k. Cyp OKpyatHHH aKo ToproBeatHHH, 
Bippia II.

KoaoMna, pHa 22. cepnHa 1905.

U. cup. chipM. 315/5. Ctob. I. 149 [8666]
3m1hH i pOpaTI«H po BUHCaHHX BJTCe 

(JipM: CTOBapmueHB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapnuieiiB sa- 

Po6kobhx i rocnopapcKiix.
O ci*pok TOBapncTBa : CaMÓip.
H asB a ęjńpMH: „PH3HHn;a“ TOBapncTBO 

sapeeci-poBaHe o oÓMeaceHOio nopyKoio.
3MiHa CTaTyTy yxB aaeH a Ha saraaB-

h h x  39opax pHa 13. BopecHa 1904 :
§ 1 m;o no caoBi „MaTepaaiB“ MaioTB 

6yTH popaHi caoBa: „a BHpoóoM pns i 3Ha- 
papiB nepKOBHi-ix MoryTB saHHMaTH ca aniu 
naemi ToBapncTBa“.

§ 7 a) BMinae c a  b toh  cnoció, ipoóu
BHHCOBe nipBHCmHTII 3 OpHOl KOpOHH Ha Tpn 
KOpOHH.

§ 18 noayaae caipyrone copepacaHe: 
„^n p e icp n a  co c to ftb  3 rrpex uaemB i Tpex 
sacTyuHHKiB, BHÓpaHHX Ha npepaoHceHG Hay- 
3iipaiouoi Pa/ęu o6ih;hm coópaHGM 13 homcżkh 
uacHiB ToBapucTBa Ha Tpn aiTa. IH o  poicy 
ycTyiiae opeH aacH ^HpeKpHi i opeH 3acrryn- 
h h h k  aaeHa pupeKifii KOTpnx TpaalTHHM 
nepiop MHHae, a Ha ix  iiicpe óype npep- 
npHHaTJIH h o b h h  BHÓip“ — Bip caiB „B 
cayaaio nepemKopH“ po idnn/H oc-rae ca  tom 
§ HesMiHeHHM.

§ 31 p) Mae ssy aaT ii: „3aTi3epp->K ig aóo 
He3aTBeppjKae uprinaTe aóo BHEcaioaeHe aae- 
HiB aepes rZI/npeKn;iio“.

§ 32 b nepBiM noaosEceHio BXopim> 
MesKH caoB a: „3araaB H e cOÓpaHe“ a caoBa 
„CKanicye11 caoB a: „ hej SBHaaHHe Taić i Hap- 
3BHaaiłHe“ .

§ 35 nepuiHH ycTyn ocTae hcsmlhchhh, 
b ppyriM ycTyni Ha noaaTEcy no caoBax 
„Koacpafi aaeH1£ popa™ ,,'TaK MopaaBHa aic 
i ęfńsHHna ocoóa“ a Ha caniM KiHgH cero 
ycTyny no caoBax : „cbo!x peptCBea11 popa- 
t h  : „i CTaTyTapnoro npepcTasHTeaa oóuye- 
CTBa iMenein Toroac11.
U(. K. Cyp OKpySKHHM HKO TOprOBeaBHHHi, 

Bippia V .
CaMÓip, p n a  25. oepaH a 1905.

D o m e s i e i i i a  p r y w a t n e .

S i& jn & w s iy  s k o r o w id z  g a l i c y j s k i
wydany w roku 1904 

poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal.

S W K O Ł O W M K J U E C t O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

L. 14.563/05.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem  
na podstawie § 63 statutów p. Stanisławowi Jędrzejowi dw. imion Bohosie- 
wiczowi kapitały 20.574 kor. 16 hal., 33.097 kor. 24 hal. i 3578 kor. 50 
hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 11.500 złr. 18.500 złr. 
i 2000 złr. aw. na hipotece dóbr Tuczapy whl. 249 urzędu hipotecznego c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi objętych w powiecie Śniatyńskim położonych, 
intabulowane, z tego Towarzystwa wypożyczone z dniem 31. grudnia 1905  
jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Sta­
nisława Jędrzeja 2-im. Bohosiewicza, jako właściciela tych dóbr, ażeby wypo­
wiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gai. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie, dnia 4. październikia 1905.



=  tanio =
p o l e c a ,  m a g a z y n  f i r m y

K A U C Z Y Ń S K I  &  O B E K S K I
u l .  K a r o l a ,  X J ,u . d . ' i x r I l 2 : a  1 .  V f i l i a :  H a l i c k a  1 . S .

O s t n t r . i  m i ^ s i s i f .

Nowy wielki szpital
dla cyw ilnych i wojskowych bez różnicy  n a ­
rodowości i w yznania  zanik rza budować kraj. 
Stow. C?erw. krzyża we Lwowie. Losy na  ten 
eel p i  jed .iej koronie do c iągn ien ia  2 1 . g ru ­
dn ia  są wszędzie do nabyci»• Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15.000 kor., 9 .000 kor. 
i 3 .000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 
70.000 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal łą ­
cznie z p rzesy łką  poleconą m ożna dostać 

w domu bankowym Schutz i Chajes, Lwów.

| |  w i n o !
i czerwone i białe, sortowane.
j Za 19 zł. 20 ct. wysyłam skrzynię 
zawierającą 48 1. wina w litrowych 
flaszkach. Za skrzynię i próżne flaszki 
zwracam 3 zł. Po takiena obliczeniu 
kosztuje litr 33 ct. Tego nigdzie nie 

można dostać tylko u NAFTUŁY.

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kuracy jny  po 6 
kor., „ ra ry tas  miodoborćw ‘ po 6  kor 60 hal. 

5 k lg r. franco M iód w p las tra ch  1 k lg r. 2 kor. 
W łasna pasieka. Za b laszank i zw racam  po CO hal. 
Broszurki o miodzie darm o. K0RZENIEW1CZ, em. 
jja ucz., Iwanczany. ___________ _________

f |  ( i K t b i  in& c z e s n e  d la  syna, ucznia III. kl. 
t  g ,nm  uprasza  b iedna m atka  siedm iorga dzieci. 
Idzie jej o p rzeprow adzenie  tego s»na przez I l i  kl., 
§dyż od tego zaw isła  m ożncśe d i n i a  mu podstaw" 
ho zdobycia sobie k aw ałk a  chleba. Ł askaw e da tk i 
•'Prasza nad sy łać  do A dm in istracy i „Uazety Lwow- 
f p e j “ pod „K Z.“.

Willa
7 ogrodem, urządzona z komfortem ze w szystkiem i 
^ożliw em i wygodam i do sp rzed an ia . 1 2  w olnych lat. 

W iadom ość: B iuro dzienników P lo h n a , Lwów

Poszukuje się kupna starych mebli 
Mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Potrzebny majątek lasowy
iglasty w Galicy i, na Bukow inie, albo 
w północnych Węgrzech. Cena do 
300.000 koron. Oferty: Biuro dzienni­
ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż 

Hausmana 9.

dla Właścicieli realności!
P aten tow ane

N A S A D Y  NA KOMINY
zupełnie usuw ające dymienie

i WENTYLATORY.
Zastępca dla Galicyi

MA1YA1I B E IB L
A r t y s t y c z n y  z a k ł a d  M a c h a r s f i

ul. Sykstuska 14 we Lwowie.

wwawŁvai»a«iai

lat gwarancyi za maszyny do 
szycia daje tylko firma

W Ł K U K A W S K I
w e  L w o w i e ,  P a s a ż  f f i o l a s c l i a ,

Proszę żądać cennika.

P o ż y c z k i
ip ła twja Ja knndyktem  i bez k o iid y ttu  dla P. T. 
Ip^ęduików, oficerów w osó inośei, profesorów , wie- 

aego duchow ieństw a, nauczycie li, n c taryuszy , 
adwokatów i aptekarzy

^prezentacya „Beamien-Vereinu“
We Lwcwie, ul. K opern ika  1. 7.

P r o s z ę  ż ą d a ć
darmo i opłatnie

mój bogato ilustrow any  ernni k,  zaw ie­
ra jący  1 0 0 0  rysunków  dobrych i tan ich  
z e g a r k ó w ,  przedm iotów  zło tych i 

— s r ebr nych.

** A  \  X  S  K O W K A B
Pierwsza Fabryka Zegarków 

w  B R U X  N r .  1 4 2 9  ( C z e c h y ) .
ę^awdziwy niklow y zegarek  anlcer rem . system u 
eu,8rl°.Pf p a ten t w skórkowym  fu tera le  wraz z ł»ń- 
tł 4Jłem 2. N iklow y budzik zł. 1 4 5 , 3 sztuki 

— Żadne ryzyko. — Z am iana dozwolo .a  lub 
^  p ien iądze z powrotem.

Wydawnictwo Kapni PoisMei
< m e  L w o w i e  

GUY de MAUPASSANT

' - - M I Ł O Ś Ć - - -
T ióm aczy ł  X .  X  i  e« l  k  w l  e c i s  i . 

C en a  1 k o r . 5 0  l ia l .

E I Y E T F A R Y U S Z
lat 24 liczący, wysłużony podoficer ra­
chunkowy, biegły w języku niemieckim 
i polskim, nieco ruskim, obznajomiony 
z manipulacyą kancelaryjną przy Sądzie 
i Starosiv;ie z bardzo dobrą kwalifika­
cją, tymczasowo zajęty przy Sądzie —  
poszukuje posady od dnia 1. grudnia 
b. r. lub 1. stycznia 1906. Adres: 

»J. A.« poste restante Wadowice.

5 tor, 1 wlęcei i a n i e p  zaroM
T o w a r z y s t w o  p o ń c z o a z k o -  
w y c h  lu a a z y E  d l a  z a j ę c i a  

* ,| |  p ;  d o m o w e g o  poszukuje pań i pa ­
nów do pończoszkowej roboty na  
naszej m aszynie. P .jcd y ń c za  i

'>'vs4 A - szybka robota — przez cały  rok
AD3 zajęcie w dum u Ż, d.  a umie* 

liofe, ętność n i,' je s t  po trzebna do tog--. 
O ddalenie nie przeszkadza, mo­

żna ł-.two sprzedać tę pracę.

T w;.pzystwe pończoszkowycli maszyn

Thos. H. Whittick &  Co., Prag,
F e te r s p lu tz  7. I .  — 276.

Zarząd pasieki

Antoniego Kraińsłiego
w Jez ierzanach  obok Czortkowa w ysyła 
miód p m ś n y  lipcowy, wyborny w 5 \sg. 
blaszat/k&ch wszystko opiatnw w  cenie 6 
kor.  50 hal. Wysyła również m ody pitne 
i miody owocowe odszezególnione na. kilku 
wystawaih a t u :  Borówrczak, Dereniak , 
M aliniak, Ożyniak, Porzeczniak, Pozióm- 
czak, W inogron iak  i W iśn iak  w 5 kg. 
blaszankach wszystko opłatnie po cenach od

6 kor. 40 hal. do 6 kor. 80 hal.
C E N N I K I  na żądanie gratis i franco.

®® ® ® © @ ® s® ® © © ® ® e«® @

lUnimenLCapsiEicom. g
zastąp ien ie  ©

® P a i n ^ B x p e l l e r u .  ©

^  P rzy  k upn ie  tego  ■wyśmieni- 
®  tego, bóle u śm ierzającego  na-

c ie ran ia ,k tó re  n a b y e 'm o -^  
iNsj żna iv e w szystkich ap te-
“  kach, trz eb a  zawsze uw a- ^

źac n a  m arkę „ k o t w i X  
Apteka Dr. Richtera, 3  

Praga.

W  celu nadania posagu z fun­
dac ji  bł. p. Moschla Bombaeha 
w kwocie 1260 kor. izraelickiei 
dziewczynie, rozpisuje się niniej­
szym konkurs.

Ubiegające się o posag dziewczęta 
mają dostarczyć legalnego dowodu:

1. na pokrewieństwo z fundatorem.
2. na nienaganny moralny żywot,
3. na ukończony 20 rok życia
Podania w powyższe dowody

zaopatrzone należy wnieść najpó­
źniej do i .  lutego 1906 na ręce 
Wgo Pana Dra Oswalda Bergera 
ul. Kazimierzowska 33, jako egze­
kutora testamentu.

Lwów, d. 14. listopada 1905.
Egzekutorowie testamentu.

P Ą C Z K I
codzień świeże wyborne po 3 ct., herbatników funt 

60 ct. poleca

Cukiernia Krakowska, Lwów, ul. Fredry.

N a c z y n i a  e m a l i o w a n e ,  p r z y p o r y  k u c h e n n e .
poleca

F i ? .  C H L  A D E K
handel wyrobów żelaznych, m etalow ych, 

l w ó w ,  K y n e h  45.

Juz nadeszły!
OKŁADKI NA TYGODNIK ILLUSTR0WANY

i do nabycia po 3 kor. 20 hal, z przesyłką pocztową 
3 kor. 60 hal. w biurze ogłoszeń i ekspedycji Tygo­

dnika illustrowanego
w e  I * w © w t e ? P a s a ż  H a u s m a n a  9,

Pieniądze najlepiej wysyłać przekazem pocztowym.

B M i c t i t e r a  J
skirayi&lKl budowlane |

i O

' o  \N

TA

są jedyną zabawką, którą się dzieci przez długie lata chętnie zajmują.
Ż adna zabawka n ie  jest tak  w ielostronną  i zajm ującą, żadna n ie je s t  tak  trw a łą  i tan ią , j a k  nie- 
zn!szczała praw ;e kotw iczna sk rzynka  budow lana, która z każdą skrzynką d opełn ia jącą  byw a
coraz w ięcej pouczającą  i m ilszą dzieciom . Od k ilku  la t może być każda kotw iczna skrzynka budo­

w lana system atyczn ie  dopełn ianą przez polubione w krótkim  czasie opatentow ane

kotwiczne s k r z in k i  m o s ts ^ e ,
tak  że po dokupieniu  t ;klej sk rzynk i mogą dzieci budować także, w sp an ia łe  żelazne m osty.

W  celu łatw ego i pewnego w yboru sk rzynk i, odpowiednej do wieku dziecka, prosim y zażądać 
p iękn ie  ilu s tr. cennika skrzynek  budow lanych do podpisanej firmy, k tó ra  n a  żądan ie  wyszła, go 
bezpłatnie, m ieści on w sobie dużo wzorków budow lanych i liczne bardzo zajm ujące dobrozdania.

R i c h t e r a  k o t \ r l o z . . e  s k r z y n k i  b u d o w l a n e  i  k o t w i c z n e  s k r z y n k i  m o s t o w e ,  a także 
k o t w i c z n e  z a b a w k i  m o z . e j k o w ®  i bardzo zajm ujące n h M a n k i  są do nabycia  we

ttszystliich  lepszych h and lach  z zabawkam i po c -n ie  kor.
—■7,5, 150 , 3 — i wyżej. Ze względu n a  liczne n a ś la ­

dow nictw a trzeba  być p rzy  kupnie  bardzo ostrożnym  
i każdą skr/.ykę bez sław nej m ark i kotwicy 

odrzucić jako nieprawdziwe; byłoby nierozsą 
dnie, wydawać swoje dobre p ie­
n iądze na  mało wartościowe na­
śladownictwa.

Kto lubi muzykę, ten niech 
także zażąda cennika sławnych 
im perator- ins trum entów  myzy- 
cznyeh i aparatów mówiących.

R M  M e r  k Cie„
Kr, nadw orni i szam iielaiiscy dostaw cy,

W  i  e d e ń ,
Kantor i sK lad: I. Opemgasse 16, 

fabryka :  Xlll/I (Hietzing). 
R u d o l f s t a d t ,  N o r y m b e r g y a ,  
O l t e n  (Szw ajcarya), R o t t e r d a m ,  
S t .  P e t e r s b u r g ,  N e w - Y o r k .

Zaproszenie
n a

Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów 
i. maszyn w Sanoku, które odbędzie się dnia 9. grudnia 1905 o 

niziny 5 po południu w hali Banku krajowego Królestwa Gralieyin o

i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Ukonstytuowanie Zgromadzenia (§ 27 statutu),
2. Sprawozdania Rady zawiadowczej i ^Komitetu rewizyjnego 

z czynności i rachunków za rok 1904/5, jakoteż wniosek co do uży­
cia zysku (§§ 13, 36 i 37 stat.).

3. Sprawozdanie nadzwyczajnej Komisyi rewizyjnej, wybranej na 
X. Zwyezajnem Walnem Zgromadzeniu doia 7. grudnia 1904.

4. Uzupełniający wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
5. W ybór 3 członków/ i 2 zastępców członków Komitetu rewi­

zyjnego na rok 1905/6 (§§ 28 i 34 stat ).
W Zgromadzeniu tern mają prawo wziąć udział wszyscy akcyo- 

naryusze, którzy przy zachowaniu przepisów wymienionych w §§ 23 
i 24 statutu, złożą akeye przynajmniej na 8 dni przed zebraniem się 
Walnego Zgromadzenia w kasie Banku krajowego we Lwowie, w za­
mian których otrzymają karty legitymacyjne do wzięcia udziału 
w Zgromadzeniu wraz z zamknięciem rachunków za rok 1904/5.

Lwów, dnia 18. listopada 1905.
Rada zawiadowcza.
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Kierownik artystyczny: p, Rudolf Franziak.

Od 16-go do 30-go listopada 1905

= N a jw ię k sze  senzacye świata.

LE FRĆRES RIEGO
najsławniejsi ekwiiibryści świata.

CABBY & SHIRKER
e t e n t r y c i y  a i t  n a  r e tu , w  D ołączeniu  z rn cłlom ą M i  o d b ija ją c ą .

II
J W « U _ « e  J l s t O j P ł £ »

z 2 murzynami najnowsza amerykańska atrakcya wokalno-taneczna.

L A
n
O S E B l

I ■

igrzyska antypodowe.
T H E  D O U S E K

kombinacyjny akt akrobatyczny.

1
Słynna tan cerka hypnotyczna

_  m  s  *  b l  j ł  a  i i
pod  k ie ru n k iem  m ag n e ty ze ra  i p sy ch o lo g a  pana E. Nixdorfa.

I I 1
L E S  R O U G O N S

kcmiczni akrobaci.
J  B e r t b e  l h r a m o v i f e h  j

i  orimadonna operowa —  znakomita śriewaczta koloraturowa. I

11 11
Nowość!

!

Fryzy er Teatralny
wodewil ze śpiewami w jednym akcie, przeróbka i. jfeozowicza.

i

Nowość!

LI I I

YMELLA BARRINGTON T h e Bio -  T ab leau z
angielska tancerka i śpiewaczka. nowa serya żywych fotografii.

P « ic % Q ,te k  g o d z i n i e  ® - m e j  w i e c z ó r .

]

W niedziele i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 wieczór.

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Muzyka 95-go pułku piechoty.
Z drukami Wł. Łozińskiego, (poi zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego h 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Rraoi F iałkow skich.


